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Aresztowanie oszu­
. ka'ńczych małżonków, 

Afór•v udeAli s Lodsi. 
Lódź, 27 lutueugo. 

WIECZORNY ILUSTROWANY~ 
• I 

: Przed paru miesiącami zbiegli z Lo­
dzi małżonkowie Zakrzewscy, mający 
na sumieniu cały szereg oszustw, doko­
uanycłi na szkodę kupców i przemysło­
wców miejscowych. 

r · Władze wysłały za nimi listy goń­
cze,- lecz nie zdołały ich przyłapać. 

I 
' Obecnie ustalono, że Zakrzewscy 

Roll li I PlATEK, 27-go LUTEGO 1931 ROKU. Cf.NA NUMF.RU 10 OROSZY. Nr, 58 vrzebywaią w Wilnie. Uchodzili oni tam 
- --------..:...---------------------za zamotnych .kupców, nawiązali kon-

takt z większemi firmami manufakturo-

. Ody nowe ich oszustwa wyszły na Af era b Urz'dnl.ka mag·1stratu ~·:~~ci:::ri::~u~':!f w:k~~~~i.towarów, 
j~w, Zakrzewscy ulotnili się na prowin-

I . . 
1 

. CJę.W czoraJ aresztowano ich w jakiemś 
"WyrabiałQ posady i „redukował" podatki w Warsza-· mias!ec~k~ POd Witnem i osadzono w 

• więzi emu. · 

wie. - Jadł, pi_ł i rachunków ~ie, płacił. --: Uparty Dr. Wolf pozostanie 
oszust nie chce zrezygnowac z „fachu •.-. na4al.., ll'i~aieniu. 
Warszawa, 27 J.utego. chunków nie płaci, obiecując wyrobić wyjściu z więzienia p<>nownie zajmował Stuttgart, 27 lutego. 

W magistracie warszawskim praco- pewne ułatwienia w płacenia podatku się rzekomem wyrabianiem posad, pobie Obrońca osadzonego w więzien; u 
wał do roku 1928 w charakterze urzędni dochodowego itp. rając Od 300 do 600 zł. dr. Wolfa udzielił wczoraj wyjaśnien 
ka zakładu oczyszczania miasta 32-letni Wobec tego, że obiecanki przeciąga- O'szust zai111Stalował się •jako suibloka przedstawicielom prasy. Oświadczył on, 
Józef Kurlanc z Nowego Dworu. Mając Iły się w nieskończoność a rachunki ro.s- tor w mieszkaniu _ BroniŚławy Flery że dr. Wolf nie został jeszcze zwolnro­
styczność z bezrobotnymi Kurlanc obie- ły i nie było możności ioh zrealizowania, I (Brzeska 13). Dotychczas wpłynęło iuż ny z więzienia. Dr. Wolf oświadczył że 
cywał im wyrobienie posad, naturalnie zwrócili się poszkodowani do policji. kilkadzfosiąt skarg poszkodowanych 0- 1 nie będzie mógł złożyć żadnej kaucji w 
za odpowiedniem wynagrodzeniem. Gdy Tajemniczym inspektorem okazał się 

1

. sób wyrządzbne im szkody wynoszą kil- '. wysokości 25.000 marek gdyż sumy tej 
przez dłuiszy czM 7JWlekał z wyznacze Kurlanc:. On to właśnie występował w kapaście tysięcy zł: , I niep osiada, a pozatem czuje się nic-
niem terminu objęcia pracy, bezrobotni roli wszechmogącego inspektora. Następ Kurlanca osadzono ponownie w are- ny. 
złożyli skargę na oszusta do dyrekcji za nie stwierdzono jeszcze, że Kurlanc po, szcie. 
kłacfu. Kurlancowi wytoczono dochod.ze 

nie dr:r-ypliname, a gdy okazało się, że n1·audi1DB darmonsfrB"l·a. 
postaw=one mu zarzuty odpowiadają '81 1 I ~ li U U li 
prawdzie, skierowano sprawę do pr<>ku- H8i OllJO a oiru,; fD(iO. .:Jłon1uniś•i i 6rossura 
ratora. posła ~iolAos11:0. · 

Po 6 miesiącach pobytu w areszcie !f ODIVSI spru~neeo aptełiorzo. - „Ctrutg•• po6ił Brzesko 27 lutego_ 
Ku.rJan~a. wypu,szczono na woln~ś~; po- zon~ i jej fio,;lionfto. . . .. J w dniu propagowa'nego przez 
zostaw1a1ąc go pod doz?rem pohCJ1 do K.atowice, 27 lu·tęgo. przyszedł do domu i zasiadł do kolaq1. komunistów między.narodowego c!nin 
czasu. r.ozprawy s_ądo~e1 .. Ku-r]a.~~ jed- Niezwykły wypa.d~k miał ~i~jsce w Po, ~u m~utach. Nastka .począł skar- 1 marszu gfodowego, rpro potuid'lliu Zł-
n~~ nie pok~zał s1~ WlęceJ p<>licj11 wszel Rydułtow1e w rodzwe robotnik~ Nast- życ się na hole w zołądku 1 w konse~k- brał się tłum liczący około 300 osób , 
ki siad po ntm zagmęł. ki. · wencji tego po mistrzowsku udawał zew:i;t który na widok policji rozszedł sie w 

Tymczasem w °'tatnicli tygodniach Tragedja ta rozegrała się na Ue zdra dlone.so. Na to czekała tylko jego zcłra. spokoju. W tłumie uwijali się agltatorzr 
zaczęły napływać do wład~ tJOiicyjuych dy małżeńsk ej. Do aptekuza. tQfejsc-t>- i}Zi ttmłżoOka, k 6ra a . . rozdał~ broszu. pasła Cł łkosza p, t. 
skargi na tajemniczego inspekt0ra Wy- wego przyszła żona robotnika NaStki il mieszkania swego kochanka i przy po- „Bez pracy, bez chleba", i nawołując d1, 
działu przemysłowego m~istratu, który 1 zażądała arszeniku. Aptekarz przypusz- mocy sznurów usiłowała go ZWl. ·ąiać. 4-emonstracyjne20 pochodu przez mic: 
w różnych restauracjach je i pije i ra- 1 czając .od.razu, że chodzi o otrucie sprze- .. Nastka zerwał się na.gie i. dotkliwie po.

1

. sto. 
dał zamiast arszeniku jakiś inny. pł'1t o 

1

. hił. żonę -oraz kochanka, tak że oboje zo ~- M_ imo. 'ty.eh zabiel'tóW agitatorzy ni..! 
podobnem zabarwieniu i jednocześnie stali przewiezieni do szpitaJa. . . . zdołali sprowokować tłumu, który roz-
zawiadomił o tem małżonka jej. · Nastka ' , · ązedl , się w spokoju. · 

Echa tragicznego 
wypadku 

w czasie ćwiczeń wo;skowych. 

Warszawa. '27 lutego. 
Władze wojskowe śledcze prowadząc 

dochodzenie w sprawie tajemniczego po 
strzelenia na ćwiczeniach 21 p.p. chorą­
żego Jana Kuchniczaka, aresztowały 
dwucb szeregowych Czesława Niewia­
domskiego i Eugeniusza Kalota. 

Stali oni w jednakowej odległości od 
Kuchniczaka na wzgórku przy Wiśle i 
wskutek nieuwa~i zamiast ślepemi wy­
strzelili ostrem.i nabojemi. Przemawiają 
zatem łuski znalezione na miejscu. 

Celem ostatecznego stwierdzenia. 
czy aresztowani :żołnierze srą winni śmier 
ci Kuchniczaka, oddano ich karabiny 
do iruc;tytutu badali materjałów uzbroje­
nia, 

%an1a1;1i samo6óie~v 
W bramie domu przy ulicy Wiznera 

nr. 22 jakaś mloda niewiasta w celu sa­
mobójczym przecięta sobie brzytwą 
gardło. Przechodnie wezwali pogoto­
wie, które desperatkę przewiozło do 
szpitala. · 

Nazwiska samobójczyni nie usta­
lono. 

-
Łatwowierny ·· ]U bil er i oszuści. 

Dobrzy kli)enci w złych czasach. - ~Przejedziemy 
taksówką". - Za kulisami · teatrzyku. 

• 
się 

Warszawa, 27 lutego. i zegarek z bransoletą. l go z nieb, artystka. Jubller udał się z nie-
Przy ul. Swiętokrzyskiej 19 do ma- Gdy klijenci przyszli po raz trzeci za- znajomymi, którzy w drodze zaprooo· 

gazynu jubilera łI. Sliwy przychodzili proponowali jubilerowi, aby wziął ko- nowali mu jazdę taksówką, lecz ostrożny 
dwukrotnie dwaj dobrze ubrani mężczyź lekcję biżuterii i udał się z nimi do Ho- jubiler odmówił. · 
ni. wybierali oni pierścionki z brylantami telu Bristol, gdzie znajduje się żona Jedne W hotelu kliienci kazat mu zaczekać, 

----•-••••••••••••••••••••••'•- a sa'mi udali s·ię na górę. Po kilkunastu 

O 
· minutach zeszli i oświadc ~yli, iż dama O· mobrgko I O zlofówek waodjecbałajużdoteatrudokądmająza a „ miar pójść. Jubiler poszedł z nimi. 

zos•a•a wgkruia w Berlinie. . 'Po drodze zapropon·.>wali oni dla po-
Berlin, 27 lutego. wych banknotów, która mieściła się ' w śpiecbu znów jazdę taksówką, lecz iubi-

(Telea:ram własny) . samem centrum Berlina. . l~r i tym razem odmówił Pr.zybyl~". wres~ 
Od dłuższego czasu w rózmaitych Stwierdzono, że oszuści fabrykowali cie do ~eatrz~k~ „Dobry Wieczór : ObaJ 

bankach i kantorach wymiany stwier· rozmaite banknoty zagraniczne, a mię· panowie. udah. się rzekom.o za ~uhsy, V: 
dzono, iż w obiei:ru znajdują się fałszy- dzy innemi sfałszowali wielką ilość 100

1

1 ~z~czyw1stośc1 z~ś wyszh drugie!Il WY_J­
we banknoty zai:rranlczne. Jeden z ban- złotówek. W ręce POiicji wpadło fał· sc1em na ul. Sw1ętokrzyską. Jubiler me 
ków zwrócił się do policji, wskazując, szywych monet zagranicznych na bli- mogąc się doczekać ich powrotu, powró­
iż w Berlinie musi grasować szajka fał- sko pół miliona marek~ Całe urządzenie c!! do sklepu~ Policja orowadzi w tej za­
szerzy. Policja śledcza rozpoczęła na- do fabrykowania banknotów zostało gadkoweJ sprawie dochodzenie. 
tychmiast ener2iczne dochodzenia. któ- skonfiskowane. 
re trwały dłuższy okres czasu. aż wre- mm•••••••••••••••••••••••••• 
szcle natrafiono na ślad fabryki fałszy- ~ &. fi 6:- • 

'""~~'~ ... ea•u m. DlieS•NODIU. 
, i • ·, ')t~·s, osobg poparzone. 

\ I „ <QI''" I!'. ~ 

Drohobycz, 27 lutego. l li1 Ciężkich uszkodzeń cłelesnych. nadużycia· na · sta·Gji ·tow·ar·owei· : 
sjer Tinienlos-Tgńshi zdelra-~o ... 

wał 100 ius. zloiu.:h 
Kraków 27 lutego. 

Prowadzone przez wiadze śledztwo 
w sprawie skandalicznych nadużyć po. 
pełnianych przez kasjera Tintenfasa­
Tyńskiego na stacji towarowej pośpiesz­
nej dały rewelacyjne wyniki. . 

Dochodzenie jest niezwykle utrudnio 
ne. albowiem rzeczormawcy muszą ba-

dać księgi i kwity nietylko w ruchu lo­
kalnym, ale i zagranicznym. · Podatta po­
czątkowo mała kwota nadużyć sięgająca 
kilku tysięcy złotych wzrosła do 1 ?~OO 
a obecnie wynosi już pt>twornę sumę 
100.000 zł. Obecnie jest w opracowywa­
ny jest system prac, który uniemOżliwi-
defraudacje. 1 • 

Onegdaj, w ń()ty lw~ustanowicach ;· .. Zaatramowano straż ogniową, której 
pod Drohobyczem nastąp'i~ katastrofalny i d6t:iiero po dłuższej akcji udało się uga­
wybuch gazu~ który po gnął zas obą j si~ . ·.pożar, rozszerzający się ze znaczną 
trzy ofiary ~ludzkie. ,! ,., ·4 . szybkością na wszystkie sąsiednie tniesz 

Urzędttik jedne) );. mfejsCO\ryCh ko- kania. . 
palnin afty p. ~1leda powrócił do domu! Straty są dość poważne. 
wraz ze swą ź{mą_ i ,R ,żyjacielem dr. Jak ustaliło dochodzenie, wybuch 
Brombe'tgfem. Gd~ ~ ee.ij~a zapalił za-

1 
spowodowały nieszczelne przewody i 

pałkę, nastąpił w mieszkaniu WYQU~h.

1
krany .• z których ulatniał się gaz świetl 

Całe mieszkanie zostało zdemolo- ny, .który w czasie nieobecności Bene­
.wane .Benedowie i dr. ·ł!rombera: d~pa . nó~ nagt:omacliil sie. ·JIC mieszkaoiu. 
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ludzie „urlopowani" przez„. śmierć!· :fr08'!''~ 
Uciekł z wię~ienia przed egzekucją i padł rażony piorunem. - S f;O~eeo ~DJla 

T d · ł · k k tó • • • •t I · ł Ma~naci amerykanscy, zamaw!nją 
rage Ja cz owie a, ry po WYJSCIU ze szp1 a a zginą ostatn.o curaz częściej swoje iYCIM>"llY 

W katastrofie kolej· OWeJ· u wielkic~1 litern:·ń v. Karu! lctemmle, 
· prezes w1elkfl.::{o to,.s.·arzystw11 f1lmo-

ZIO ś I I WJ przypadek rządzi ludzkiem życiem ~~0c~i~11:.~~~t~k~~c~ur~~~tt~ 1 d:~~~~ 
l 
turga J 1!111.1 l •rmkwah•r =t. 

Niedawno ptsrna codzienne całego f Przed kHku dniami, czwartego zale· śliwie z konia, że uległ złamaniu .kręgo Sw'etn .r o·ser t r.tipisał j11 ~ \\ 1 ~:e 

~wiata doniosty o strasznej katastrot:e dwie dnia po otrzymaniu ostrzeżenia w słupa I poniósł śmierć pa 01ieJscu. blo~rafJi ~ vfasn;.:j i~1:'"·1atV\\"\'. z„:m·.~ 

w kopalni w Alsdorfie. Katastrofa ta lesie znalezione zostały zwłoki lorda Należy zaznaczyć, że lord Oogen- wat sle hl 7y::„rysam! t:lkfl..:h J•:d110-

pocią~nęta za sobą 263 ofiary w lu- 1 Dogenburgh. Okazało się, że lord w bur~h zaledwie dwa, czy trzy m:es l ące stek, jak Lincoln, Robert Burns. KMm~ 

dziach, wśród których znajdował się~ czasie jedpej ze swych codziennych przed przepowiednią francuzki zdołał well. Sw1nburn i innych. A teraz napf-

r·ównież pewien górnik, zatrudniony w przeJażdżek konnych spadł tak nłeszcze uniknąć śmierci z rąk bandytów. i sze książkę o panu Laemmle. 
tej kopalni dapiero od kilku tygodni. ,..,... =mm1•11w • M * 
Pracował on dawniej w kopalni w Neu· p 1 d t d t . 1 k, Profesor uniwersytetu Jondyńsl<ie~o, 
:·ode, która również nawiedziona zosta- re· en ag o runu ang1e s IBDD polak Bronisław Malinowski. wydał 
ta straszną katastrofą gazów, w czasie ~ niedawno bardzo wartośc:owe d~lcło o 

!dórej 152 osoby poniosły śmierć. Gór- wz••wa króla .Jerze.do do abdgk ocli, se~s.acyjnym tytule: „Życie płciowe 
1ik ten cudem uniknął śmierci, lecz w "!!9 • • 1 dzikich ludzi". 
'dlka tygodni później stracił życie w Do pałacu królewskiego „Buckin- · ryka Tudora. Jest on wobec tego 1edy- j Jest to rezultat dtu~oletnich badań 

.;zasie katastrofy w Alsdorfie. gham" w Londynie wpłynęło w tych nym prawym pl"etendentem do korony profesora Malinowskie~o na wyspach 

Statystyka notuje bardzo. dużo te~o 1 ~ia·c~ niezwykle oryginah_ie pismo, za- i Wielkiej ~rytanji. J?.<'~~od~i on następnie n:iatajskich. Prof .. Mall.nowski zajmuje 

rodzaju wypadków. W czasie katastro 1 w1eraiące 10 szczelnie :1?apisanych stron, 1 do proste1 konkluzJl, tz kroi Jerzy musi s:ę w swo'.em dziele metylko zag-adnfc· 

·y, Jakiej uległ an~ielski olbrzym po- które w stolicy Anglji wywołało wielką ustąpić. Wówczas ujm.i': on w s~e ręce r.iami seksualnemi, ale ukazuje w całej 

wietrzny „R. 101" mechanikowi ·watt- se.nsację. I ster rządów i będzie n1ezaw<>d.n1e n4- rozcląg-łości życie prymitywne, dostar­

·onowi udało się wyjść z opresJi z kil· Autor tego pisma niejaki Antoni Hall dzić let>iej od króla Jerzego. t czając niesłychanie wartościowych ma 
1m dość poważnemi poparzeniami i tro· żęcia kategorycznie od króla Jerzego, aby I Hall ma gotowy już plan, który za. terjafów z d~iedziny soc'ologji, !udo· 

sk1łwa opieka lekarska. jaką Watts zo-
1 
zrzekł się tronu i ustąpił na jego rzeez mierza zrealizować po objęciu rządów. znawstwa i literatury podaniowef. 

stał otoczony uratowała mu życie. 1 oto 

1 

wszelkie prawa dD korony, tytu!y, przy. I PrzedewszysUrlem znosi on podatek do- I Książka została już przełoiona na 
w kilka tygodni po wyzdrowieniu wileje i p<>siadłości królewskie. Hall' bar chodowy oraz wszelkie opłaty z tytułu wszystkie języki europejskie. 

Watts stracił życie w czasie wypadku dzo obszemie motywuje to niezwykłe żą spadków, gdyż za czasów Tu<)Orów cięża I * -
1not()Cyk1owe,:?o. ' danie, opierając się na całym szeregu da I ry takie nie istniały. Hall zamierza przy Prancja ma nową aferę areheolo~i ·· 

Nie mniej tragiczną śmierć z~otował nych historycznych, stwierdzają,cyoh jego I wrócić te same sl0$unld i systemy, które czną. Literat paryski A. Ma·raux urzą­
·ijeubfai;any los pewnemu fabrykantowij króle~kie pochodzenie. panowały w owej epoce. Hall przyrzeka, dził w Paryżu wystawe 40 głów hetyc 

'1erlińskiemu. fabrykant ten został lek- Dotychczas osoba Halla w Anglii by- iż znmiejszy zadłużenie państwą i w prze ko " buddyJsk!ch. pochodzących rzeko-­

\ o ranny w czasie wypadku samochodo Iła zupełnie nieznana i nikomuby nawet ciągu 3 lat d<>slarczy pracy wnystkim mo z Pamiry i przedstawiających rze~ 

wego i po opatrzeniu );?O przez lekarza przez myśl nie przeszło . iż może sobie · b~robotnym. O tem. w jaki sposób uda komo stare bóstwa indyjskie. 

'10gotowia został umkszcwny w karet I on rościć pretensje do korony. Minister l się mu to uskutecznić, Hall nie wspomi„1 Archeolo~owie jednak tw'.erd7-ą, te 

~e sanitarnej ,która miała przewieźć I Hall zapewnia jednak z całą powagą, na. Najbardziej sensacyjnie jednak brzmi ~lowy te ani nie pochocfaą z Pamlry. 

rn do szp!ta:a. W drodze do szpitala ka . iż jest~ jedynym. prawym p<>lomkiem 
1

. ostatni pw;kt tego 11 or~dzia królewski~- an.i !Jie. są ~ta~e. ani też nie ~rzedsta~ 

r~tka sanitarna zderzyła się z autem I d}'!'.astyj królewskich. Na dowód swych go", w ktorym zapow1ada utworzenie w1aJą mdy1sk ·ch bóstw. Polemika pra­

,;iężarowem z tak11 siłą, że lekko w po- praw powołuie się na uohwaloną przez mlnisterstwa zabaw l rozrywek i prze- sowa w tej sprawie przybiera charak· 

orzedniej katastrofie ranny fabrykant 1 parlament w roku 1543 ustawę, która I dłużenie godziny policyjnej w lokalach ter skandalu. 

ponił.sł śmierć na mie!scu. regulowała następstwo tronu. W owych . nocnych. I * 
Znany autor paryski "Edonard Fla- odle~łych czasach panował król Henryk I Jak wynika z powyższego, Hall zda:e Z końcem 1929 roku wyruszyła do 

~dut, wracając z teatru do domu, pot- VIII. Wspom.niiany przepis prawa upoważ , sobie doskonal-a sprawę w jaki sposób Grenlandii pótnocnej wyprawa nauko­

n:if si1; na schodach. tak nieszczęśliwie niał króla do mianowania następ-cy. Król można osiągnąć popularność w społezeń wa pod wodzą profesora politechniki, 

· ,~ padając doznal wstrząsu mói~u i wydał dekret na mcx::y którego w razie, 
1 
stwie. Przyznać trzeba, iż głos jego nie geo!o~a doktora Krugera. Dwuch uczo. 

·1rzcz dłuższy czas przebywał na kura„ gdyby nie pozostawił potoinka, nasifępcą pozostał bez efektu, gdyż wzbud:::ił on ' nych ~róciło z tej wyprawy jes!enią A 

~n w szpitalu. Po wyjściu ze szpitala l jego zostać miał syn starszej siostry Mal- wielką was-ołość w całej st~li-cy. Podo. i ~u u~1egfego, a o doktorze Krfigerte f 

flogaut, stosuiae się dó rady lekarzy. gorzaty. bne wrażenie wywarł on na królu, kt6- : ]ego towarzyszach niema dotychcza· 

.vyjechat na Rivierę, lecz w drodze po- Od tej wł~nie sfostry Henryka Vlll ry Ust ten przeczytał. Król bynaimniej I żadnych wiadomości. 
dą~. którym Jechał ul~ł katastrofie I wywodzi HaH swe pochodzenie królew- nie jest ;ianie!'.)o.lrnjony żądaniem Halla, •.• 

~ pod szczątków wa""onu wydobyto 
1 
skie. Po śmierci króla Henryka Vlll na- który liczy 31 lat. no Londynu przyf~chat nłem'eckl 

1masakrowane zwłoki f'logouta. I stępcą jego z.ostał Ja.kób I, który, zda- Li.st ten będzie miał tylko te.n skutek, rzeźb:arz Ha mann. który z miejsca zy-

Tra~iczną była również śmierć ame' ~e!11 Hall' a nie był synem kró!owej szko<: 1 ~ mi.ster ~all z~tanie poddany .bada- ska! sobie olbrzymią pop.ularność. Sztu 

··vkańskiego przemysłowca Henry'ego k1e1 Małs;?orzaty lecz pochodził z pewne) 
1 

niu psychiatrycznemu. List powiększy ka Je~o pole~a na tern, ze w bardzo 

'(ahna który w czasie katastrofy kole- · stai:_~ szkockłej rodziny sdacheckiej. 1 ~bio.ry kliniki psychiatrycznej, Jako efo- zręczny sposób zdejmuje on maski z 

owej ' ulegl ciężkim poranieniom. W I Hall natomiast dowodzi, iż on sam iest wód niezwvklej' rzadko spotykanej abe- . twarzy lordów f lad?es londyńskich. 
:, iJt<a dnl po opuszc7.eniu srpltala Kalln potomki"1 w pierwszej linji męskiej He.n · racji umysłu.. Maski te odznaczają s!e nleprawdopo-

~ginął traąłczną śmlercla: winda hot~- ·- do~n?m podobieństw~m. a. wyko~~nie 

''lWa, W której znadował Się oberwała '1192 04„
0 

~c.a/Ylllna ~ • I' ta~leJ rzezby trwa me więcej, Dł7; 45 

-;ie 1 pr1emystowiec spadał:tc z wvso- li&. &I' ~1, ;w~ Dfl SDll~r( minut. 
iwścł kilkunastu pięter, ponlóst ~niter~ Hamann posiada jakiś ła'emn'czy 
ua miejscu. po9'iło 117 117i«:•i~niu 6f ;•niofli materjał plastyczny podobny do ielaty-

Skazanemu na karc: śmłerct niejakie . , ny, przepojony balsamiczną wonią. M:i· 
'TIU "E. B. udało się na kHka dni przed V( Ang-łji nłedawno . tocz~ł .~1ę s~- i p~rlament zmuszony ~yl wydać sp~- ' se te lekko o~rzaną kładzie on na gło-
·g-zekucJą zbiec z wiezienia Sinsr-Sin~. saCYJ_!lY proces P!zCCiw C?IIvJ.1 WaJss, . c.aln~ prawo •. m_ocą ktore~o, w?ln~ by- i wę i twarz modelu. lekko ją ro:t.prowa • 

. Vszelkie wvsitki policji, zmierzającr .. zakonczony wyrokiem śm!er':1 ~a ~a- ł to O!rvj_I zamienić wyrok sm1erc1 na dzając. Masa szybko styiniie wchłania· 
Io ujęcia Żbie~a spełzły na n fezem. mordowanie . własnego dziewięciomie-, więzi en.ie. . . I jąc w. siebie każdy naJJrobniejszy szcu 
. oto w dniu, kiedy miata być dokona· sięcz~ego dz1eck_a. . . Za k.1lka ty.~~~m najmf9ds1 aresztan- gól, hn'ę lub zmarszczke. 
a egzekucja, jeden z wywiadowców I Ohvja była zoną. ro~otmka PC?!t~- c1 - dz1.ecl Ol1vJ1 zostaną Jej odeoran.e 11 Kiedy masa jest zimna Hamann zdei 

ivl na ulicy New-Yorku świadkiem, wego, który p~r~ucił Ją. P? ro~eJscm będą zaa~o~towane pr1ez zamo7:ne muje ją z twarzy, otrzymu~ąc w ten 
·rik jeden z pr?.echodnłów padł trupem się z ~~iem OhvJa zeszła s1~ z mnym 1 mfod.e marz.en~tv.:o, które ~yrazfl_o zy· spos~b ~egatyw. z neg.atywu te~.o w~„ 
rażony przez piorun. w zabitym ro1po- robotmk1e~. któremu ~rodziła syna. czeme przyJęc1a rch do sweJ ro<lzmy. konuJe się pozytyw, ktory z kolei moz­

mał wywiadowca zbiet.!ł~o skazańca.' W roku ubieglym ~obotmk t~n •.. Z?St~w-1 Opinia pubPczna jest pewna, że lada na potem przekuć w kamieniu, przero­

\1iał on tego dnia, gdyby mu s!ę nie szy .b~z .Pracy, na.~t~ar do. OllvJI, ze Jest dzie~ przyjdzie zupełne ułaskawienie bić w bronzie, czy w gipsie. 

idafo zbiec, zg-inąć na elektrycznem ~v c1ęzk1_eJ sytuacJt i musi wobec tego OllvJi. 

'- ') I · · k' I · . Ją Of)IJŚCIĆ. ------------------------··--'!'zes _e, ecz mimo. uci~cz 1 z w ezie-1 Olivii I jeJ matemu synkowi v-oz!ła 

:g~~~~ż u;;::~ ef:k~~i;~z~~Śćb1z p~~~!~~ śmierć gło_dowa. w dodatku •. n:i dom"iar Łodz·ią podwodną do b·ieguna 
r1ioruna. i złego OllvJa zno~ była ~ c1ązy. Z roz , 

A oto wypadek, jaki miał miejsce paczy, młod~ nies~częsh~a matka, 
r>rzed kilku dniami w AnR"IJI 1 chcą~ uchronić . sw~Je dziecko od nę- € /lspeduf;io ftpf. 'Jfdliinsa 111urus•a "' ft111iefniu 

Ód k · • 1. diy 1 głodu zabiła Je, za co została 
_ !'<?pularny wśr arysto racji ang1e przez sąd skazana na śmierć. Na koniec kwietnia wyznaczony Jest ringa, potem zaś przez oceaifl spokojny, 

~kieJ lord Dogenburgh podeJ11.1ował na Obrońca skazanej zakomunikował o termin ekspedycji polarnej znakomitego przez cieśninę panamską wród do Nowe­

swym zamJ<:t licznyc~ gości! . wśród stanie brzemiennym oskartonej, w re~! podróżnika Wllkmsa. Poprzednią pod• go Yorku. 

których. znaJdowała srę równi ez słyn- zultacle czego wyrok został odroczony. 1 róż swoją do bie~una q:iól'nocnego odbył I Do obecnie mającej nastąnlć POdrótY 
na wrózka francuska lson! .. Ody .zaba„ I W ciemnym lochu więziennym, gdzie 

1 
\Vilikin:s na aeroplanie. Tym razem Jed·zie „Nautillus" jest doskonale przygotowany 

wa qoszła do punktu kulmmacymego, skazana miala oczekiwać stracenia. Oli . on łodzią podwod·ną. nazwaną „NautMus•• . ~elany jego od zewnątrz i wewnątrz są 
rsons p_odeszfa do lord~ Do,genburgb f ,. vją powiła bliźn!aki. Ze wszystkich od łodzi podwodnej z powieści J.ułj.usia 1 tak mocno zbudowane, aby mogły wy„ 

oowledz!ała mu szeptem. stron nadsy.fają do więzienia prezenty i · Verne'ego. I trzymać silny napór iwałów l·odpwych. 
. - Powi!lien Pa!' bezwzcdędnłe I to , pieniądze dla uwięzionej „rodziny". I „N au U.Ius•• pojedzie i AmerY'kl na Ażeby mieć motność przeb!Jimia się 
mtro oJ>Uśctć ~a ktlka miesięcy An1IJ.~ 1 Komandor Armii Zbawienia Young zor- $picberg, zatrzymując się po dTod·ze na przez gru:by pófnocno..morski lód, wieża 

Na za~ytanre lorda dlącze~o u:w.aza ranlzował w catej AnldH zb:órke na Wy.SJpach Azorskich, w Londyn1ie i w łodzi otrzymała okragłą Pile, Próc~ tefrQ 

to za komeczne4 lsons odpąw1ędz1ała: I n:ec.i Olivii. w si(łądaniu ofiar b!orą Norweg·ji. z Szplcbę-rgiu. aopiero w pierw jest :7;alnstalowany s.pecjalny aparat elek 
..... Zapewniam pana, że tak będ~ie udział nawet ludiie bardzo bied,ni. Pew 'szych dnia~h czerwca odtP.fynle dal.ej. I tryczny. służący do tot>ienia łodu. 

najłeipiej. Obąwiam siQ o pańłkie tyeie. · na ~obi eta, która dwad~ięścia lat temu I Starania Wi·l1ki·nsa idą w tym kiemn„ Radjosta·cja „Nautilusa1' jest tak sil­

.Jeśli pan nie wyjedzie jutro, padnie oan · zo tąkA aąmą z;lmxlnii ~o~ta!n ską~ana 'ku, aby .pod oo-włoką lodową przębić się na, ię ą~węt rod wodą mpż~ llltriyrny.,. 

1)fiarą wypadku. jaki becbię miał miej- f!ft 6mierć i po p-ęwn:vm gzą~:e utasJrn„' do bieigiina f)(}ł1noc;neg-o. t'f}SJ1wając; się wać stos.urniki u śW'iat.em ~wn„tnnym. 

·ce w jednym z nańskich rewirów feś-l' wiona. or:wstata Olivji ~ szylingi 1.· list.! stalie na!llrzód. ~ szyl;lrnśc. ią 4 wez.Jów na Zatoga łodzi POdwod1JJej s.J<lada gio 1 dwu 
nych. w którym wyJaśn'.•, ie wię~eJ niestety, f godii.nę. Jeśli „Nautlluwwi" uda się nastu dioświadezonych tnlłrynariy maJA• 

Lord w odnowledzi rozdmiął sio ne posiada. I jego wyiprawa c·o biegiuną. poj.edzłe on cyich za sobą wiele lat shvżbv Pf)dwod· 
boztrosko i ilel«~ewatył sobie urzevo„ł Współczucie dla Olivl! i z11i11tereso- daleJ na Alaskę. W·edlf.ug obli-czeń wn„ ncj. Próćz nich w ekspe-dvcfi bierz-e U· 

wiedWt łraneuzld. waaie jej &prawa jest tak wi.o!Jde, ie.klin~a. 1 grl.l!dnia be<:lizie pn na, morllU Be· ·d·ziail trzech znwmltych ucwn.vcb. 
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Dziś Dzli 
Wi~lkłl pre111J1r11 m.. .„... wielka Dlttlfliera . 

Swiclo dfwiekowet klnemaloaralll 1tolsktel 
Nat13olqtnlatsze arcydzieło 11rodukcil kratowe) t9St roku 

WIATR od MORZA 
Według motywów Stefana Żeromskiego. Opracował: Władysław Sieroszewski i Anatol Stern 

Porywający dramat dwóch braci, oficerów łodzi podwodntj walczących o serce kobiety. 

W rolach głównych: . 

~d~~ł~ F~~~~~~~e'kt~2~~er!~~~~~z~r~ Kaz~;:'::Z!~s~:::~ski 
• 

Początek o godz. 4 pp., ost. o 10.15. w soboty, niedziele i święta o 12. ostatni o 10.15. Passe - partouts na prze- • 

ciąg 10 dni nieważne za wyjątkiem urzędowych (kolor czerwony). 
CENY MIEJSC na ł-szy seans od 1.- zł •• na porankach 75 gr. i t.- zł. 

Str. I 

.~ ,„ ':' .. ·: ·~. „ .. : . ' :·. ~·:·\~ .... ) ~ ~~·:~~·!"''u·; f 

60 tysi~cy młodocianych kalek, 
Dsflutefl 6roflu naleiul.ej opi~lli leflarsflie; 

snajdu;~ si~ "' iraeii:.n~i SJJluaf:ji 
Władze zamlarzają uruchom ć kUka wlalkich sanator;ów dziecięcych 

.Jlie 01vsf:ofti,.,ai 
z trorn,.,ojuf 

Zygmunt Drożdż, mieszkaniec Luto­
mierska, wyskakując z tramwaju na 
ulicy Kątnej, upadł na bruk uliczny i do 
znal dotkliwych potłuczeń. Wezwano 
doń pog-otowie które mu udzieli.to porno 
cy lekarskiej. 

'Wupodł :t: oftna 
Dane statystyczne, omawiające stan 'ważyć. Maleństwa, które nie zostałYl Dzieci, zmuszone d·o dłuższej kuracji. 

zdrowotny najmłodszych naszych oby-'. Poddane właściwej kuracji, stają się czę będą uczęszczały do szkół powszech- W podwórzu domu przy ul'.cy Pie 

wa tell nasuwają bardzo smutne refleksje, sto kalekami, cierpią na zaburzenia psy-: nych, uruchomionych w gmachach szpi- 1 przowej t l wypadł z okna pierwszego 

Jak wykazują obliczenia, posiadamy chlczne i gdy dorastają powiększaja licz talnych i w ten siposób nie p.ozostaną w I piętra 8-letni Mojżesz Maloch, syn bln· 

w I'vlste o/wio 60 tyslccy dzieci ulom- bę bezużytecznych czlonków spoleczeń- 1
1 tyle za zdrowemi rówieśnl•kami. charza. Doznał on ciężkich uszkodzc11 

nych i kalek. 170 tysięcy dzieci, dotknie' stwa. O terminie otwarcia tych sanatorjów cielesnych. 

tych skrzy"'ieniem kręf!osluoa i okolo I Niestety jednak we wszystkich dzie-, naira zie jeszcze niema mowy. Na prze- I Pogotowie przewiozło go do szpi-

220 tysięcy maleństw, chorych na krzy- ci~c.vch sanatorjach polskich TJOsiadamy. szikod·zie w realizacji tych pięknych pia- i tata. 

wicę. zaledwie 577 lóżek, a w sezonie letnim nów stoi brak funduszów. · 

+.1. ~tyfryh tet df ot~zhą tybtkoi dzieci, ~ jeszjcze 4t03. i b d . :~i a -----·------··-•11111 -----··--l!llllllBll!m ___ 'Mlil!i::.-
L'l\n!ę yc s a enu c oro am, wymagaJą- est o przec eż ar zo meww e, a 

qemi bar<:lżo długiego i kosztownego le- mimo to i .•.• zadTLŻO. -.JDIU~JOltJ 1111.1 gdAT'lllo ~10--~1· ~,·a, 
czenia. A ileż maleńst1v ćlerpi na przel-/ Okazuje się bowiem, :ie wszystkie J· .,.,~._, lllY .a _., U;w .._, 

scfmve scfzorzenia, l wskutek braku po- bez wyjątku sanatorja odczuwają stale fltór„~ 1-q nomó01,ił do oft.rod:;z~nło ,;flfe6odoDJ~Ó~ 
mocy lekarskie}, po TJewnym czasie za-, brak pacj.entów. -
pada na nieuleczalna c!wrobe, pocia,ga- Chodzi bo wf.em o to, iż Jeczeni·e w Państwo Szamińscy, zamieszkali· pieniądze. On się tutaj wstydzi przyclH , 

ia,ce za soba kalectwo? tY'ch zaokta·dach jest związane z dość du- przy ulicy Piotrkowskiej. mieli duże za- dzić. 

,· , Statystyki stwierdzają, że większość 
1 żeemi kosztami. i ufanie do swej służącej. Wiktorii Kor-I Pani Szamińska obiecała dziewczy . 

. dzieci, ufomnych, czy dotkniętych krzy-1 Rodzice chorych <l'Zieci nie mogą po- cówny. Wiktorja była już u nii.;h od nie prezent ślubny i sama jej nawet P••-

. W.icą, pochodzi z najuboższych sfer lud- 1 nosić tych wydatków szczególnie iż ku- czterech lat. nadzwyczaj sumiennie speł. mogła w przygotowaniu wyprawy. 

ności miejskiej i wiejskiej. 1 racja trwa zazwyczaj przez szereg mie- niala swe obowiązki, nie miała nigdy Któregoś wieczoru, gdy państwo 

Cjężkie warunki życia wywiera)<\ du- sięcy, a nawet i lat. I żadnych podejrzanych znajomych i na- Szamińscy już udawali się na spoczv-

ży wpływ na rozwój naszych najmłod-1 Z sanatorjów mo,l?'ą więc korzystać wet w niedzielę popołudniu bardzo rzad nek. dziewczyna zapukała do ich s-v· 

szych obywateli. Dzieci o silniejszej kon tylko zamoźni·ejsze sfery. Biedni·ejsze ko wychodzila z domu. pfalni. 

stytucji fizycznej, mimo głodu i chłodu, · muszą godzić się z myślą, iż ich dzieci j , . , . I - Przyszłam państwu powied:-ót~ć 
przystosowuia sie calkowicie do swyclz sa sl<azane na nieuleczalne kalectwa. . . ~ans!wo Szatnm.scy cz~st<? powter~a całą prawdę - rzekła nieśmiało. - [1n-

warunków i nieraz TJrzez cale życie opie I Jak nas lt1tormtiią, kilka wie'lszych h JeJ ~:>piece całe .m1eszk.am~ i nigdy się piero teraz dowiedziałam się, że w•\1 

raia sie zwydesko wszelkim c!zorobom miast pnlsl<ich vrojektuje obecnie u.ru- na dziewczynie me zawiedli. ' narzeczony nie jest żadnym handb\\ 

natomiast słabsze i mnie} odporne wyra: c!tomienie sanatoriów dzieciecych o clla-1 . Przed o~mi~. mlesi~cami Yłikt?rJa oś cem, lecz zwykłym ztodziejym. Kazni 

staja na skarlmvadalych. schorzałych rakterze społecznym. I wta~czyła i!11• 1z będz1~ must~ła ich po- mi, abym tej nocy wpuściła go do mies~ 

fizycznie i psychicznie ludzi. I W sanatoriach tych będą miejsca z'\l ... rzucić, gdyz wychodzi zamąz. I kania. Musiałam się na to zgodzić, bo 

Polska posiada· minimalna ilośt szpi- pełnie bezptatne dla najbiednieszych I - A kim jest twój narzeczony? - mi v,roził zemstą, ale zaraz sobie n·>sta-

tali dzieciecych, specjalnie przeznacza- a dla średnio zamożnych niewysokie spytała ją chlebowadczyni. I nowiłam. że powiem państwu o wszyst-

nych dla chorycfi na krzywice. czy stawki. ł - Bardzo porządny człowiek i n1l klem I zerwę z nim na zawsze. 

skrzywienia kr~'l(oslupów. wa _.. a en·+ - Pan Szamiński natychmiast udał się 

Dzieci ze sfe.r mnl·ej zamożnych prze do komlsarjatu, zabierając ze sobą ~lu· 

ważnie poddane są tylko teczeniu ambu- 'lim d fi f ta.cą. 

latoryjnemu. Ku1racja ta nigdy nie jest JMlf fl'lfl flJU{, la.io§iÓflJ. W komtsarfocie Korcówn3 podała do 

g-runtowna. Lekarze oczywiście w tym kładny rysopis swego nar?;E'Ci:r.nego i 

wypadku nie ponoszą żadnej absolutnie :lf r'lTIJODJO s~ena 1nalsirńsfta pr11.V ul. §dońsfdej oświadczyła. że podał jej się za Włady-

winy. Gdyby ich mal.i pacjenci posiadali W . d l d t . ..s ł S I 1 T kl 1 1_ k S 1 sława Kowalskiego. 

w domll wszelkie wygody, iakie móf!/by me zie~ prze 1?<" U'UTI em tan s- - 0 amstwo: -. l\•rZ~· ~ąt ta~ s I W toku wdrożonego drdwc.lzenla u-

im zanewnić szpital. z pewnościa po dluż ta:v Przybylski, robotni~ f~b:yczny, za- t~w. - Leone~ po~iedział mi, ze do cie- stalono. Iż ów Kowalski w rteczvwlsto­

szem leczenirr staliby siĘ zupełnie zdro- m1esz'katy przy ul.. Gda.ns~teJ, wybr~~ się b1e przychodzi J~'k1s obcy pan, kt?ry go ści nazywa.ł sie franci~~;~\: Spychała i 

wemi dziećmi. I ze swym p1ęcloletmm synkiem Leonkiem naz~'Y'a. synec~~1em. Powiedz 1!ll w tej był znanvm włamywaczem. 

Chorób dzieclęcpch nie wolno lekce- na daleką P,rzechad'zikę. . clmJZlt, 1ak on się nazywa, bo cz głowę I Gd~ go aresztowano oświad~z,, f ż, 

I Po drod·ze chłopczyik ope>w1a·dal mu urwę! i · ł t I ' k ~ s~ · . · ·' 
~ ~ I ! . o swych troskach i ldopotach. W pewneJ - Jak śmiesz mnie podejrzewać! - n~ m:a. wca e .zam aru 0 _:aśc z ti. 11 ~1 -
.~- ,:r..;at ~ chwill. gdy ojciec serdecznie przytulił odpowi·edziala niewiasta. - Leonek wy- sktch 1 ze Korco:yua 0.ska!zv~a go .. \vll,<l 

Teatr Art.-llter. go do siebie, Leonek zawołał: lmyśla sobie różne historje. Byłam ci z tego nowodu. iz chciał 1,a n,•rzuctc ... 

.. 
~ 

Dobry Wl·eczo' r" ' - Właściwie, to ja mam dwuch ta- i zawsze wierna i myślałam, że masz do I Policja orzv sposob~os.ci .i:st;:illla. ''/ 

'' tuslów. Jak ciebie w domu niema, to mnie zaufanie! I włamywacz ma na sulr!1e~itt 1Glka grub-

Kooernlka 16. teł. rs.t-66. przychodzi Jakiś pan i zawsze mówi do I Przybylski rzucił się na żone i TJOCzo) szych wvp;aw złod7,feJsk~.J~. 

Dziś premjera 
p. t. 

„Kiedy Panienki 
idą spac'' 

Refleks'e pokarnawałrowe w 2 cz. 14 ohr. 

Po z 8 i 10, w soboty, niedzie­
le • święta 6, 8 I 10 wiecz. 

Kasa orzedsprzed. ..Reklama Polska". 
Piotrkowska lOI. tal. IZ6·89. od ll-6 

w sob„ niedz. I świeta od t-3. 

mnie: syneczku. Mamusia nie kazała ia dusić. ~i;zo~aJ Spych~k. ~lut•.an° na ro!-. 

mi tobie o tem mówić, a ia się jej bardzo I Ni·ewiasta walczyła z nim rozoaczli- 1 szesc miesięcy więzicm:t. 
boje. Nie powiedz Jej, że ja ci to powie- wie. Otrzymafa ona kilka głębokich * 0 4

• w&P""'-'"!'l""&.''*"'·'""-""1
"''
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dzialem, bo mnie zbije. I ran. P1rzewieziono ją do szpitala, w któ-
Przy'bylski zrezygnowal z dalszej rym znaj·dowafa się na dwumiesięcznej !ir1ZQ flrnd ::! irie 

przech~d~ki. . . kuracji. . Ze sk]epu Józefa Cieślewskiei;;o przy 

Wroc1ł z synkiem do domu i natych- Przybylski został aresztowany. ulicy Gfownej 18 skradzfono tyton cv-

mlast za.brat si~ do żony. . Na .sprawie sąd~wej o.powiadał on gara i papierosy na sumę 2.000 zł. ' · 

- Kto do ciebie przycbod'Zt, gdy Ja szczegołowo o oko!Jcznośc1ach krwawe-1 - Ze sklepu tytonio\veo-0 ttelen' 

jestem w fabryce? - spytat, spogląda- go zajścia. Młoda niewiasta, przesłucha Grabskiej przy ulicy Wrześ~i·ewskicj (; 

jąc na nią badawczo. I na w charakterze świadtka, w dalszym skradz· ono papierosy, wartości 800 zł. 

Małżonka zmieszała się nieco i szyb- ciągu twierdziła kategorycznie, że nlema - Ze strychu domu przy uJicy Pil-

ko odpar.ła: . . . . Ina sumien~u ża-dn~o girzec.hu. su.d~kiego 43, skrad~iono b'clizrn~. fn-. 
- Wiesz ·rrzec1ez doskonale, ze mnie Sąd ska7-ał Przyhylskievo na sześć dy Grynba11mowcj, warto§ci 500 zr. 

odwiedza tylko mój wuj i naihliższ..e sa-. miesięcy wlezienia. J · Sprawców powyższych kradzież\ 

siadki. nie schwytano. 
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Dziś wspaniała premiera Dzis wspaniała premiera 
tOO 11roc • . diwiekowv 11rzell6i 

ZAGINIONY STEROWIEC 
Porywający film o miłości, .. ~-d~ad.zie i bohaterstwie. 

Kole Ułńwne odtwarzaia: Virnin:a Valli. [ODWH Ieule. Rirnr~o [ortel 
jako żona i kochanka jako mąż jako kochanek 

Nadprogram Komedja dfwlę· 
kowa P· t. „Kabaret Dziedęcy" 

Pocz11tek se.ans6w o godz. 4·el po poł., w niedziele, soboty i święta PORANKI 
o ~odz. 12-ej w ooł. 

Ceny miejsc na .pierwsze seanse od 1 zł. na porankach po 76 gr. 11 zł. 

~ ~: ' • • • ' • ,· •• -~..; • ~ f -

Nr. f>łs 

Czytelniczka ma głos!.. fP..~ ~~ 
Zamiaslł szkolu lion - l«ursu dla f :!fli.tJoftf/_~ 

służba domowej !•.1 h1nh1effJI '>-• 
\V związku z onegdajszym artykułi- Bardziej racjonalną wydaje mi sh~ -. ~ _. ..,. 

kiem p. t • sprawa utworzenia 
„Szkoła żon" specjalnych kursów dla służby domo· f•ł [h 1· 

otrzymujemy nastęoujące uwagi od Jej- weJ. I m ap 1na 
Meldunkologl·a nej z naszych czvtelniczek: Nasze pomocnice w· izosnodarstwie nie d _ . . k 

Idea utworzenia szkoły żon tub mę.: umieją się jeszcze przystoso~ać .. u·. emun_st~owano w na!w1ę szem 
Rz4dca domu przy ulicy Meldun.kowef, pan żów jest w zasadzie dobra i poiytec:?;- ! współczesnych wymagan cyw1hzac11 I WlflZlemu amerykansku~m 

Antom Meldunkiewicz, westcbnęł ciężko poraz I na, lee.z mojem zdaniem, -ł oszczedności.. . Cała prasa eumpejska nie przestaje 
piąty, zmienił zimny kompres na głowie, zacisnął niewykonalna. · . Nasze słu~ac.e W?gółe me ur,z ~ ~łt 1 pisać na temat ostatniego filmu Chaplina 
zęby i poraz dwudziesty trzeci zabrał się do · Szkoła. taka może liczyć tylko na słu·jSwego fachu 1 me wiedza.o tern, że s1,ta .p. t.: „SwiaUa wielkomiejskie", uważa­
odczytywania nowej ustawy meldunkowe~ z któ chaczk1. pochodzące ze sfer małozamoi· I fizyczna oraz dobra wola me wystarczaJą ją-c ten obraz za 

reJ rcnnmial tylko jedno zdanie: nych, gdyż nasze „panie w futrach" n- w tej dziedzinie. . . największe arcydzieło sztuki filmowej. 
_ Winni nieprzestrzegania przepis6w wy- ważają, że dość ju.ż umieją i nikt nie m:t ! W k~żdvm ?omu _oanme mny porztl- Jak wiadomo n~ premjerze londyń-

t.el wymienionych karani będą gn:_ywn4 do 2000 , prawa ":tr~cać. się ·do. ich gospod~r- dek_. . kazda ?a~1. ma mne \Vvn:ia~~d·a, .ł 1 skiej obecny . był również prof. Einstein. 
złotych lub kar4 więzienia do jednego miesiąca stwa. Jezeh zas chodzi . o sferę kob1~t słuząca. ~m1emaJa,ca często m1eJ~._,a, tra który ściskając rękę Chaplina. rzekł: 
tab też 14czn4 karę grzywny i więzienia". I małozam~żnvch, to żyją one obecnie I eł .w k?ncu _w~~~le wszelka ~:mer.t l\..JQ - Moja praca nie zmieni w niczem 

Dekroc zamierzał nucić w kąt wszystkie 
1 
~ t~k ~lęzklcłl warunkac~ mat~rjal~v.c~. i i ~te wie 'Yłaśc1w1e do czego Jest zobc oblicza świata, ale to, co pan uczynił, 

pr7episy i udać się iu:i: na spoczynek, przypomi-, ze ~yc1e samo. n.auczyło Je naJskraJmeJ·j wiązana. · . . jest najdrogocenniejsza zdobycza. duszy 
nalo mu się to makabryczne zdanie i zaciskaięc szeJ oszczędnosc1 w wydatkach. a co za Nasza sfuzba domowa ludzkie}. 
zęby-, studiował nadal paragrafy, odsyłacze, arty tern idzie - najracjonąlniejszego orow·:1' nie umie przedewszvstklem ułatW"fać Treścią nowego Obrazu Chaplfna jest 

kuły orarz mstrukcJe, napró:i:no szn.kając wylścia dzen!a gospodarst).Va. Zad~,n. wy,kładow ·I .. , . .sobie pr_acy. · / . jego pefoa poświęcenia miłość do śle-pe; 
• tego wyrafinowanego labiryntu. I ca me zdoła orzystosowac swych rad i 1eJ tnetody pracy są orze?tarzałc. i. ~le: dziewczynki. Niezwykłe oryginalny jes 

..,... ,,Przy wymeldowaniu należy przedstawić ~skazówek _do obecnv~h warunk~w żv· 1 wygodne ·za!ówno dla me sameJ JaK 1! początek filmu. Oto w pewnem mLeśck 
dwie kartki: Jednę koloru żółtego (patrz para. c1a. bo codzienne troski gospodym łąc.q dla ~ospodyn. . . . 

1 
ma nastąpić 

garl 6, ewentualnie 9. 41 3, 7) drug4 koloru nie-
1 
się j Dlatego tez uwazam, ze powc:t,111.e I odslonit:cie TJOmnika. 

bieskawo-seledynowego z bromowym odcienłem z kwestJą 02ólne20 kryzysu, bezrobo I kursów oraktycznv...:h. dla s-!użby rtri:i-l-, Na wiel1kim pla-cu zbierają się deleiracjt 

(patrz ut. 76.~. paragraf 4, C%ęść 8, ust. Dz. P. IC. ! . cłem. ~rożyzną, . wej da!oby soołe<-:zc..nstw~ now~,_za~;.!- z orkiestrami, przedstawiciele władz i 
L. z: dnla 26 marca 1926 r. o.U.P.L.IC.J. z teiio czyh temi. wszvstk1eml .zJawiskam1, ktt, PY, ~łuzącv~h. ~wiado~yc~ sw_v~h; „.a· tłumy puibllczności. Wszyscy czekają "\\ 
samego roku). przy zameldowaniu należy przed. : re stanowią bolą~zkę metvlko po~zczc , dan i obow1~zkow. onentuJących ~.ę w 1 ogromnem naprężeniu. Burmistrz miasta 
stawić: imiona oJca. matki, dzieci, kuzynek, gólnych obywateh. lecz całego panstw'l. gospodarstwie, a orzede~~zystk crn I wyciąga rękę, sięgając po sznurek, b~ 
(uwaga: w razie posiadania dwojga imion, podać , Sk.oro zaś nie moż~my so_bie da~ ra~Y' przystos~w~nych do dz1s1eJszych wa- ściągnąć wielik:ą płachtę, przyikryWająca 
fedno I drugie) ciotek. wuików) uwaga: stryjów ~m z krvzvsem, am z bezrobociem. ''i runków ~yc1a„ j pomnik I oto zasłona spa•da, a zamias t 
_ nie) sąsiadów, poprzedAłego właściciela do- Jakże zdołamy pomóc naszym gospocly- Bronisława Adamczyk.:wa pomnika ufi{azuje si~ 
mu w którym takowy zamłes-z:kiwał przed dniem I niom?.„ j komiczna postać Chaplina, 
orznaczonym w paragrafie 45 ust. z dnia wyżej W M który pod tą płachtą urządzit sobie noc-

podanego lub wyłuszczonego w paragrafie 3-im , Dnia 26-go lutego 1931 roku zmarł po krótkich a ciężkich cierp1emach ne le1fOWisko. 
ndniefszel ustawy''..,. · t I Tuz przed wyjaz<lem do Europy Cha·r 

Rządca Meldunkiewic:z zmleull kompres I j p lin uzyskał zezwolenie na wyświeetlenit 

;.a.:=r::r:.:a:~:,::: ROMAN p· RZ. YBYŁEK 1:~~;::1\~r~Jl{~j1~=:i~;~ 
waniu dwóch świadk6w, z których każdy w myśl glosit krótkie prrernow1eme do w1ęz-

paragrafu 4os.go nie ~~ie? przekra~a.ć z-eh i ni6w. · Okaz.aito, się, że wś_ród tych n!e-

metrów wysokości ani tak1cJze szerokosci wed- współpracownik administracyjny „Republiki" · ZWYkłych w1dzow b)'1ł pewien ślepy w1ę-
ług rozmiarów powyżej wyłuun:onego art. S.l!o, ; zień, który na~abywał ciąl(le sweg-o są-
par&gral 76.ty, część n. ast. z dni• 8-go kwiet- Pamięć o zmarłym, w którym tracimy nieodźałowanego kolegę, zacho- , ; siada. wY'PYtując go, co sie dzieje na 

nla 19%5 r. Dz PL"Z. u. P. P.) z du.i.a 7..go maja warny na.zawsze KOLEDZ V ekranie. Chaplin usfadł przy nim i tłu-
1926 r.) Nr. 879854/3062. I Jl ' maczył mu szczegółowo ca4ą akcie fi1 -

Rz:4dca Meldunkiewicz odsapnę!. Rykn4ł. ' z Wydawnictw.a · „Republiki" mtL 

Zerwał z l!łowy kompres, Wskoczył H stół, : 
Wykręcił żarówkę I c:isnęł 111 o demfę. (>tworzył 
okno ł splunęł. Podpalił p6łkę z ksł.µkami ł od 
kręcił kran w kuchni. Rozbił lustro i włożył na 

Nowiny 
teatralne i filmowe. 

głowę wielki turban z przdcleradła. Pisnął, kk· I PIĄTEK, dnia 27 lutego 193t rok~ - . WT i , ~e~ał. z Wieży . Mariacki~ w Kra-kowie. Pismo paryskie „Pajac", po~w!-ęco~c 
aęł, padł na ~~togę ł pocz4' wyrywać jedną il.SS-12.05 Sygnał czasu z Warszawy I hei· 1.2 05-13:15:. M~yk.a 7; pł_yt gramofonowych sprawom t.eatralnym, ohyorzyto <lw1r 

Hallo! Ta:-rodjo! .. 
deskę po drng1e1... nal z Wieży Mar1ackie1 w Krakowie. 12.05- brmy A · Klingbe11. Ł~dz, Piotrkowska. Nr. 160: I nowe oryginalne rubryki pod nazwą . 

- - - - - - - 13.15 Muzyka z płyt gramofonowych f. A. Kling- 13.15-13.;?5:, O~c.zytanie yro~ramu dz1enneg.o I „Co należy zobaczyć?" i „Czego nk 
Biedny Meldunkiewic7.I." beil. Łódź. Piotrkowska 160. 13.15-13.25 Od~Y· 1 repert tearow I 1<1n.. 13 ?o-b 3_5 Przei;wa.. ~5.35 i należy zobaczyć''. 

Nazalutrz wypisano mu meldunek w mył] , ki.n 13.25-15 40 Przerwa t 5 4<1- 15 SO Komuni- lwresp. biież omówi i pora.cl tedmicznych udzieli * ; tanie programu dziennego i repertuar teatrow ! 16.10 „Skrzynka poc:z..towa rad1-0techr.1.czna -1 •• 
nowych przeplsów w pierwszorzędnym zakładzie ' kat' Po!&k. Zw. Krótkofalowców (tr z Wairsz.), k:erown:d< Wydziału Propagandy HPolsikiego IGO SYM zaangażowany został prze1 
dla obłękanych. 15.50 Lekcia języka francuskiego z Warszawy, IRaodja" J>· Wacław FrFenkie [tr z W-wy), 16.15 p t · i. ł' l k 

BOI.SKL 16.15-17.15 Muzyka z płyt gramof. z Wa-rszawy, .:_16.4Q Wii.l·domości To-~ Kooperatystów z War 1 ar~m:m·n I .WY'" On~ ~. owną ro ę męs . :t 
17 15-17.40 Odczyt z Wilna. „Oper-a na rozd-ro- su.wy 16.20-16.35 Kąc~k arly!ńycz:ny L.S.G. (t.r. w frl-m1e ,.Je1 chk>p1ec • 
tu•• - wygł. St. Węsławsk.i, 17_45-18.45 Kon- z W-wy), 16.53-16 45 Muzyka z plyt gra.mo.f. z 

••••••••••••••••••••••••••••••• cert orkiestry mandolinistów pod dyr. A. Szc7;e- W-wy, 1645-17.15 Kącik dla młodych talentów 
głowa (t.r. z W-wy) , 18.45--,-J9.10 R'3zmaitośoi, muzycznych. Wyk.: Jakub Kalecki lfortepia.n) 

.&& 

Lekarz-dentysta 

f. Horowin -KD~[iOW~l~ 
ordynuje codziennie od g. 9-ej do 2-ej 

Moniuszki ftg 5. teL 196-81 Eur<>q:>ie) . nast., 19.25-19:!.0 .Muzyk.a z płyt gramof. z Wa;r (tr. z W-wy), 22 35'-Z4.00 Komun"kaly: PAT. 

19.10-1925 Komunika-ty Iz.by Przem. Haindl w (br. z W-wy), 17.15-17.40 .,Swa;wolne komety" wojsku'• _...,.. wygł. pułk. Juliusz Ulrych (tr. 1 

Lodzi i odczyt pro~r. n.a dz na.st., J9.25-I9.40 iwygł. eh'. Feliiks Bude;ol~i (tr .z W.wy). 17.45-:- ~.wy). 20.15-20.łQ „Cęrui:ur-a w dobie ~ows~a 
Muzyka r; plY,t gramol. z W-wy. 19 40-19.55 Pra 18.4.5 Program dla du-ec1 z Wilna 1. Słuchowi- i ma bst.opa.clowego' _ wygł pułk Henryk Eih 
&OWY dzienn~k iia;djowy z W-wy, 2000-2<l.15 sko „O zajączku spraw"edli-wym" - według A.' (tr.z W..wy), 2030-22.l)() KOOJc.-..r! m•i.zyki lek · 
Pogad. muzycz.na, Omówienie k-011Certu 1ymfo- · Dyg.a&mskńeg•o. 2. Feljebo111 Wvtold.a Hulewicza ' k.iej w wyk.: ork. ,,Polskiego Radja"' pod dyr 
nicznego (tr. z W_wy), 20.15 Koncert symfon.icz !,,Stanisław .Meniuszko''. 3. Pieśni Moniuszki w Br. Szulca (tr. z W-wy) 2:2.00-22.15 Feljet>Qn ze 
ny z Fiilh. '"/ąrszaw&kiej . Po koncercie ko.muni- j wytk M. Wyleżyńskiej [so1pran), 18.45-19.10 Lwcwa p t. „P<>zakairnawałvwe refleksje" wygl 
kaity: PAT, metPor poi• .c •. sprirł . oraz relc81118m. 1 ROl'ltll:aitości, 19 J0_.:..19 25 Kom. Izby Prz em p. Ribta Rey, 22.15-22.35 Ut-wm v Chop:.00 '' 
stacyj z:agranicznych. (Spacer detektorowy pot' Hadl. w Łodzi i odczyta11ie programu na dz.ień wyk. Zbie~n·-e_wa · Drze\hook '·~g.o na fortep~an· E< 

SOBOTA, tlnia 28 lutego. 1931 r. 87J&Wy, 19A-0-19 55 Pl'a.s. d·z:enn~ ra0drowy z meoteorol_ polic.. siP.O-rt. Oll3JZ muzy.ka Łal!lecz.na :r. 

am••M•••••••••••••M•m•- Gock. 11.58-1-2.0S. Sygnał cza.su s W~ __ J!,.yy. 2<>.DQ-a>.lS .J.<:el.iel.oi!l p," t. „Int~tent w W~~-
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Powieść &ensocgjno · kru1ninolno. 
8) Napisał dla „Expressu" JERZY BAK. 

STRESZCZENTE POCZATKU POWIEŚCI. Jw ten sposób, że część twarzy„ zwr6co-'·tematem do dwugodzinnych conajmnłejJ - W tej chwili ... - odparł adwokat. 
Znany przemysłowi~ warszawski Zy- , na w stronę okna. musi być lepiej og,,.. rozstrząsań, dla niego było tylko kwe- - Zadzwonię na służącę ... 

~unt l<ul~.cki w.}·bral sie. z żona do. var•ete Jona„. A jeżeli tego dnia zbrodniarz udał stją jednej minuty: „ Więc pan chce zo-j - Nie, nie ... - powstrzymał go de-
„Alhambra . gdzie miał sie odbvć pierwszy • k t d f · ? W t k' · t ć? D b " · k · t kt W I łb b 
wvsteP głośnej tancerki Gizy Ordeńskiei, stę a u_ra . o ryzJe.ra._.... . a tm razte s a ... o rze ... - ! na .tern m:nec. e yw .. - o a ym, a y ~an sa~n ze-
ukr} waiacei sie pod pseudonimem „Czarnej zbrodma me zostame JUZ rngdy wykry-1 - Albo ten człowiek Jest gemuszem, chciał się pofatygować„. Stuząca me µo-
Lu". p1erwszv .iej tan_iec wywołał olbrzymi , ta?.„ Nie. proszę pana. ja mam inne me- albo zupełnym kretynem„. - myślał dr. winna wiedzieć o wszystkiern„. . 
e~tuziaLm pubhcznośct. NastePn,Y numer. 00.- i tody.. Nie J"estem Sherlokicm łfolme- Holz obserwuJ·ąc skupioną twarz dc-1 Dr Holz wzrusz"ł ramionami I wy-
sil tvtul _ l a111ee sarnobólców'. Ordenska · · : . ' • . J 

tańcz via z dwoma rewolwerami w rekach 1 sem, Jestem poetą, proszę pana„. Niech tektywa. sze<lł z gabmetu. Walentynowa zakta 
Tvm razem z.achwvt pubilczności zamieni! się pan nie śmieję, poetą jestem. Ma pan· - Narazie mam do pana jedną proś- była sprzątaniem pokojów. 
~ie w . zdu~ienie. i:dvt tancerka myliła ta~t 11 najlepszy dowód - dziś o pier,vszej w bę„. - rzekł Brown po dłuższej cłtwi-1 - O której, proszę pana, przygoto­
<l!~a~'tr~al~1e1 Rul:~~~~~n~a~~e ;~sz~~~~„~IC no~y ma. tu b~ć dokonane mcrd'3rstwo, li ~as~ano~ieni~. - Chciałbym obejrze~ wać dziś ~biad? - Z~l!Ytała, gdy ttulz 

Naiwieksza sensacie wzbudziła wiado- a Ja włazę sobie na dach, by ogl<ldać z pansk1 gabrnectk„. przechodził przez polrnJ. 
mość, zami~szczona przez jedno z nopolu: lotu ptaka widoki Warszawy„. Czy tak' - Mój gabinecik? ... - zdziwił się - Jak zwykle ... - odparł nie zatrzy 
dniowych pism. kt~re ~onlosło. te Rul~ck1 postępuje detektyw?... Holz. ' mując się. - O czwartej„. 
zmarł wskutek kult. ktora utkwiła w 1eg'> • B . . I · T k C k W k d .· k ··h I ł k 
plecach. Ponieważ wszyscy niemal świad-1 Mr. rown ~o?'e~!"la Stę głqśno, . ---: a ... zy to pana ta bardzo re enste u~ enny~ zna az pę . 
kowie stwierdzili. lt Rulecki siedział twa-, lecz nagle spowazmał I dodał: dz1w1?... poplątanych sznurkow. Wztął l:ały rłę-
rza zwrócony d.o sceny. a słyszano tylk~ . _ No ale żarty na bok; Chciałb·um - No, ·nie... ale... proszę bardzo.„ bek i wrócił do gabinetu. Detektyw sle-
strzaly Ordetiskrej, przeto sprawa zbrodni ' , . ••• ' C j · ' i d ć · ? d · I b" k · I d· j · 
w .. Alhambrze" stawała sie zuadka coraz , panu zadac Jedno pytanie: coby pan u- zy uz pan zam erza u .a. stę ze mnq. z1a pr?'Y iur u, przeg ą a ąc swe 
bardziej za~matwana. I czynił dziś gdyby„ powiedzmy, nikt pa- I . -: Tak... wolałbym. JUZ ter~z... Za- paznokcie. 

Ord~ńska aresztowano I osadzono w 1 na nie uprzedzał o mającem nastąpić mm Jednak stąd wyjdziemy, mech pan I - Ma pan? - zapytał. - Swict­
wfezie~ru. W dal.szym ciągu odmawiała ona · morderstwie to znaczy gdyby pan ni'c z łaski swej zadzwoni do jakiegoś let..a- nie„. Dla ciekawości zmierzymy ten po-
wszelk1ch zezna n I ' ' 1 b b d 1 • L' k C k „ 

Na„tc1>nel'(o e~1a urzybvl pod lei adre- znalazł tej kartki, pisanej czerwonym o- ' rza, ~ ~ z ~ a ~antą tws ą... zy ma OJ„. . • . 
s~m do wie1ienia list ~d niejakiego Gerge:a łówkiem.„ pan Jak1egos zn.aJomego me~yka?.:. ' - Czy wolno mt zapytać w Jakim 
Rrd1ota. który ~onos1ł. że po tern ~o s:e I _ Cobym zrobił? ... Nic„. Uważał- - Owszem. d?ktora C~yzewsktego ... celu?„. . 
~tażldo..: zrywa z niaOwdsztiel_kkle stosuntki ~ wy- bym że pani Liwska J"est nerwowo cho- - Wszystko Jedno, mech tu prz}j- - Czemu me?„. Nie zabraniam pa-
1e „a zagramce. r e s a na p~ ante se- 1 • • • · • ' d · · . d ' t l l · ·1 
dziego śled~zes-:o odpowiada. że Ri;;hot był : ra. wysłałbym Ją do odpow1~dmego za- zte„. . n.u. moze pan za awac Y e PY an, te 
iel znaiom~ m i nie chce o nim wiecej nic 

1
1 kładu i zabrałbym się do dalszego stu-1 Adwokat podszedł do telefonu. się panu pac.loba... · 

110wietlzieć. . djowania zeznań świadków. - Przyjdzie zaraz po południu.„ - I pogwizdując w dalszvm ci[lg»J, roz 
Pozatem sedzla §1edczy dowiaduje sic od j - · ·. ' kt dkł d · ł h k - A te · I t ł kł b k · ł "Jl · 

naczelnika wiezienia. te do wiezienia z11;!0- - No. dobrze„. Zechce pan z łaski rze. ' o . a aJąc s uc aw ę. raz p ą a ę e ' wyc1ą~ną . naJ uzszy 
slła sic dawna przyjaciółka Ordeńskiel. pani , swej zaczekać tu chwileczkę, a ja tym- mozemy Jechać„. I sznurek, poczem zwrÓl:lł się do adwo-
Kawerska. która chciała sic zobaczyć z are7 ~ · czasem postaram się wyładować swe J P~zed dpmem czekało prywatne au- kata: 
sz.towa~a . . ~ąwerska zapewniała .nac~elni~a 

1

. poetyckie natchnienie na dachu I to Browna~ z którem detektyw nie r, ·z I - Może pan będzie łaskaw przvtrzy· 
wiezienia. ie Ordcfl;.ka !est niewinna. „. t ł · d · d ó · ć d ·i k · O • D ; k j 

W t~m samym ~zasie ·0>1>inie publkz,ią- Po upływie kilku minut detektyw s a~a ,. się ' po , czas sweJ PO r zy po ma rug omec.... ' tai<. ... z,~· u ę .•. 
ze1ektrxzowal . mn~ wynad.ek. a mianowiCie. wrócił z pobrudzonem ubraniem, na 1 EurQ,~Je .. Był to masY"':n~. s~a~y .„~ac-, 'To wystarczy„_. ~\oze pan sobie me prze 
samoboistwo . ka~1era Banku Go~podarcze- 1 któ pełno było sadzy i śladów zbyt kard , · który . przezwyc1ęzył JUZ me1ed- szkadzać ... Ja JllZ odchodzę„. 
g'! . - Liwskiego. ~ tórv zdefraudow.ał . pól I rłem 1 . d . Iną wyboistą dro~ę. I - \Vięc kiedy się zo!Jaczvmv:- .„ 
m11Jona złotych. Pierwszym człowiek rem. ' ~zu ego przy egan1a O muru. · D · ł t · · . · 
który wszedł do !esro .gabinetu natychmiast I Miał jednak rz tern wsz stkiem rzwt otworzy a im stara s _uząca - Jutro o d"YunastcJ w poludmc„ 
po . w~·s~rzal~. był adwokat dr. Holz, przy-. es t mi <: cd' brrdzo uciesz~ło ad- idokt9:a Holz~ .kt?ra sprawo~ała Jedno-, Pros~ę tu na. n:ime. czekać„. Prawdop~-
Jac1cl L1w~k1e11.:o. „ . w ko tą n ' I cześme obowtazkt gospodym. 

1 

dobrne będę JUZ rmał pewne rewelai;yJ-
f-brod.nra w „Alhambrze mu~1ala !f1leć WO a a. . • . - Czy był tu ktoś u mnie Wale11- ki... 

fak1ś zw1azek z samobójstwem Liwsk1ego, 1 - \Vlęc pan powiada, ze siedziałby ? d k ' · · . 
gdvż. dr .. Uolz natyc~mia~t po tYm wypadku an w domu i przeglądał swe papiery„. ·tyn owo. „ -: zapytat a wo at, wprawa - A co będzie dztś w nocy.„ o picrn 
zgfos1I ste do od1>0w1ednich władz, domaga- P kl d d 1 j i k dzając gościa na kurytarz. szej?„. · 
ia.c sle miano-:vani~ go obr'!ńca ,Ordeńskiei: -d rbze ' pr1ow~ ząc h ed ~lzmrwę, a J - Nikt nie przychodził, proszę oa- - O pierwszej? ... Leżąc w 167.ku, hę 

.Pewnego wieczo!11 zglosiła sie d?~ pa~ 1 g Y Y wca e me wyc 0 Zł. z , ego po- na dolHora.„ - odparła służąca. dę czytał gazetę ... Nigdzie gazeta tai 
liwska. która ośw1adczvła, te mat 1e1 me ko1u - Radzę panu właśme tak uczy-j ur 1. d b' B · d · · · · · · 
popclnil samobójstwa. lecz został zamordo- • ć · pesz t o ~a metu. rown Je nem me smakuJe Jak w łóz ku„. Nie .::he<; czy 
wany. Im ··- ? M . d i ć. d u spojrzeniem o~arnął cały pokój i na~ nić trywjalnych porównań, ale zazna-

Ubtedef nocy. Stdv siedziała w gabinecie - Jakto · .„ am. ste z e . w . . om chwile zatrzymał wzrok na biurku. za-! czę tylko. że gazeta jest woi;óle pod 
mda. ia szrba. ukazała sio naitle i_aka.~ P?dczas gdy tu chodzi 0 iy~ie teJ ko- I walonym papierami poczem uśmiechnął wielu względami podobna do !...obie ty „. 
twar;z:„. Pani Liwska uciekła do sypralnt. btety? · · ' · ł ! · · · 
Snilo Jel sie potem. że przyszedł do niej icil _ M i sied ieć w dnmu · albo się z zadow?lery1em t znowu począ po-,- Panie kterow~tku ... - orzcrwał mu 
ma!. otworzył kluczvkiem skrytke w biur_ • 0 e pan z j '. gwfzdvwać Jaktś foxtrott. dr. Holz. - Pan Jest niepoprawnym op-
~u .i wri:czyt lei list i pro~ba zwrócenia · wyJsć sobie na spacer - tego uz nie , -:- Bardzo ładny gabinecik„. - rzekł · tymistą. Więc uważa pan w dal<5zym 
iak1elś pani. G~y. obudziła s1e skonstato- wtem. Ale mogę pana zapewnlć, ie tu detektyw siadając przy biurku. - Pan 1 ciągu że pani Liwskiej nie grozi dziś·,. 
wala z przerazeniem, że w reku trzyma pan nie będzie potrzebny. I · . . W k 1 . ' . ' . . 
ów list. widz tany we śnie„. I . , . . 

1 
ma gust .. pame mecenasie... szyst » zadne mebezp1eczenstwo ?„. 

G~y ~r. H.olz pro~il o pokazanie te~o. listu,' i - Sdą~zt pan, ze sam da pan sobie z · widzę utrzymane w stylt!.„ A ta swf-1 - Usłys~v pan zresztą co p,•wle te- : 
pani L1w~ka stw1erdz1l_a. że ktoś 1e1 wy- n m ra ę. :·· ka?„. - zapytał, wskazuJąc na sprzęt, . karz.„ Radziłbym usunąć ją z ·· tego :nie:. 
kradł te kartke z torebki. - Z ktm? t;..• k I j k · T b d · ·1 , I k - , 

Dr. Holz postanawia uda~ sle do mlesz:- _ z d s uJący W ąc e. . sz anta„. o ę zie naJ epszc e ar-
kania pani Liw<;kiei 1 spedzić Jedną noc w 

0 
mot r der~śą... 

1 
t .fd ł - To jest moja skrytka„. Tam prze-I stwo„. No, .żegnam pana„. Jutro o d.wu„ !. 

nhinecie samobóJcy. · - n u zt. ~ca e n e przy z ~„. ch0wuję moje dokumenty... nastej„. Niech pan koniecznie czeka· rrn · ·· 
Na~de wśród no~v rozled sie orzera_Zll- - odparł spokoJme Brown, maJstruJąc _ Aha„. Czy nie ma pan przypad- . mnie tutaj w tym gabinecie.- . 

wy krzy~ Pani ~•wskiej. Dr. ·Holz pobiegł ciągle przy oknie. kl k ? ł ' 
do syp1a 1 nł. Panr Liwska leżała nieprzy- c j t t ? em sznur a. - I „ " 
tomna. Krzvk jej zaalarmował naibliższe~o - zy pan .es ego pewny . , . 
sasfada - Barczaka. którv sila wlał lei do - NaJzupełmeJ ..• 
gardła kilka kroocl lekarstwa. Pani Liw- - \Viec co pan radzi czynłf ?.„ 
sk~ po odzyskaniu · .P"zytomnoścl stwler- - Radze przedewszystkietn zapom-
f;•':;t-:!~~~rc::e~{~~ia!~!i u~:;:~ 1 pokaza- 1 n!eć o tern, że ktoś ma tu przyjść dziś o 

Dr. Holz; postanawia CZUW!lĆ Przy Jej IM pierwszej w nocy... i 
ku. Gdy zamierzał nieco sie zdrzemnać, I - Czy zechce pan te kobiet~ zesta-
r~zleitl sic nagle buk. lak~dyby brzek wy- wić samą przez całą noc? . 

---:o::---

Pierwsza godzina. 
b1JaneJ 5zvbv. I · ·-

Gdy dr. Hol-z wpadł do gabinetu, uJrzar, - Nic jej się nie stanie ... ·NajwyteJ Po wyjściu detektywa dr. Hotz, ko-' nej drodze, lekcewafąc Svbie tak zna-
łe szyba w oknie ies~ w~bita, a _na bimku wpadnie znowu w jakiś trans hypnotycz rzystając z wolnej chwili zabrał się zno czące fakty. 
leżała kartka nastepuiącei treści· Jut·n n · k ' · k • Al d · · ' h · ó · 
0 ~odz. I.ej w nocy pani LtwSka· z~stan'ie Y t s o~c~y St~ znowu _na rzy;.m„. e wu o wertowama swyc papier w.I - Niech on czyni, co mu się podoba 
zamor<lowana". I to _przecie.z moze być ciekawe dla psy- Nie mógł jednakże skupić myśli. Postać 1- myślał - - a ja postupię wedi 1:g ..,w~-

r>r. Holz udale sle nastepnei::o dnia do ba chJatrv, me dla nas... · !słynnego detektywa wydawała mu się go rozumu„. Liwskiej ·w każdym rat.ie 
wiac~ito przyvadkowo w Warszawie kle-I Adwokat patrzał na detektywa, nic poniekąd niezrozumiała. Jakiś zagadko- nie można zostawić samej„. Brown nie 
rowmka b~ygad:v detektywów S7otla'ld nie · rozumiejąc. I wy typ I Poco właził na dach czemu się był tam ubiegłej nocy dlatc~o tak mało 
Yard.u. Edwma Browna. który chetme po-1 J tu k 'd · t i I ·. ·· h ł · d ł 'd I · ' · 
dcimuie sie wyśledzenia s'J)rawcy morder-1 - a w az ym ra?=te ros, an~. „ <; ąg e usmtec a t u awa za owo one- uwagi zwraca na te wydarzenia.„ 
stwa . w „Alhai:nbr.ze" o.raz. z~rodniarza. :- rze.kł dr. Holz. - Jeie~t pan uwa.7'!a, go, w jakim. celu ~reszcie zaprosił. siej Dr. Holz postanowił wi<;c udać się 
-. wha1a<:e1to na zyc!e pani L1~sk1e_l. !esz- ze panski pobyt w tern mieszkaniu jest do jego gabmetu i zmierzył sznurkiem · tej nocy powtórnie do pani Liwskiej I 
~i~s~C:a0ni~al_~!,~k1~J3 °giz~~;~;daa~t!kety~ tej nocy zbyteczny, pros~ę · postąpić we- jedną tylko ścianę?... Najbardziej jed-' spędzi'ć tam całą noc. 
zaniierza weiść na dach domu. I dług swego rozumowania... I nak zastanawiało adwokata stan~wisk1JI Narazie odczuwał wielkie zmecze-

- Więc pan tu chce zostać?„. D()- detektywa wobec groźby zfoczyńcv. 1 nie. dlate~o też natychmiast po obiedzie 
- Luhie widoki Warszawy ... - od- brze„. Zamiast rewolweru proszę wziąć który otwarcie zapowiedział swą W1"'.·!i- położył się na kanapce i zasnąt 

oarl detektyw. - A najpiękniejsze kraio walerjanowe krople, prędzej się przy- tę o godzinie pierwszej w m11...f- Skąd 1 Nagle przez sen poczuł. że ktoś go 
brazy roztaczają się ze szczytu ·do- dadzą... ' Brown miał pewność, że autor anonimu szarpie za ramię. Otworzył oczy. Przed 
mów„. Pan sądził. że .jestem Sherlokit:rn Brown nie miał zwyczaju prowad1e nie wykona zapowiedzianej zbrodni? .•. I· nim stała Walentynowa. 
Holmesem, który . z zarostu twarzv nia dłur;iej dvskusji na jeden temat. W Przez cały dzień myślał o tych spra - Jakiś pan przyszedł... · 
wnioskuje z której strony. mieści się .kilku słowach załatWił najwatnfejs:iie ,waeh i z każdą chwilą upewnia! się co- - Jaki oan? ... 
okno w ookoiu zbrodniarza. roiumuiac ~prawy. To, co dla doktora Holza było raz bar<lziej, że Brown krocz~ po błęd· (Dalszy ciąg jutro). 



Genjalny 
śpiewak AL JOLSON 

i słeneczn1 s ·oNNV BOY 
wzrusza serc:a wszystkich filmem 

·- r•• 
? •1 Diwlękowy 

Dxiś w piąt!~A:r:1~~!!i prz;ed z;ejśdem 1
1
' • ~ I 

SERCE PIESNIARZA 
z afisz.a. k.a.pitalne ,,KO!llto X" z Karimieriem &u- .­
bertem w roli popieowei. - Ceny na.jniższ:e od I 
50 g~y do z:ł. 3 60 

Jubro sobota i niedziela wieczorem intere_ 
suiące widowisko „Człowiek z teką" z K.a.zhnie­
rzem Kifrowskim w roli tvtułowei. Dz:ięki tech­
nicz.nym S>królom s.pektaJ<l kończy się przed go. , 
dmą 12 w nocy. I 

DZJś I DNI NASTĘPNYCH! 
Arcydzieło wszystkich czasów! Poe­
mat miłosny o jakim świat nie marzy1. 
ZWYciestwo 1 chluba filmu dźwie-• r W nied-z.ielę o godzinie 4 po poł. sensa.cyjny 

„Panie doktorze, czy ma pan co ieść?'' . I 
Występy Stefana Jaracza. „ W naijblits.zym czasie ::.zeka ł.ódt wielki 

kowego 

Król żebraków Doktór ł -•••••••••••••••• ..... „.„, .• „."•91
•••-• ewenemen.t &rt)l'Styczny: wystaw\enie głośnej 

Kl 
e i szWk.i Rke'a ,,Ulica'. Za.pe>wied:t wystawienia 

Komunikacja autobusowa 

1

1 sztuki te~ która w Warszawie gra111a jeS>t w dal-

1 n ge r t..g'dz„ -Pl.Ofrko' W ::1=c'~ze~z~~~!~1!p~:r:t~es:~a::.1~e: i li więcej, źe w roli popi.sowej wygtą,pi świetny Ste· 
• I fao J.airaicz:, który jednocześnie reżyseruje i in· 

Spec. chor. wenerycznych, Autobusy na pow )'tszel linii odchodza do Piotr· ł scenimtje sz.tuokę. 
Ó Ó kolta o katdel pelnei ii:odzinie począwszy od 8 I TEATR KAMERALNY 

sk rnych i włos w. ł d 20 I ó o p 1 d · • a d • T a2 28 rano o w cez r z worca o u mowei::o . . Ka „n rzela „. ~I. I - orzy. ul. Wólczarisklei Nr. 232. dojazd tr~mwa· Steia.nr Jal"kOiWBka _wys1~JP 1 w. Te.ait~ . -
Przyimule od 9-11 1 5-8. um 14. Czas przejazdu I 11:odz. JO mm. mi?t'adnym ruż tylko 4. d.n1 .a, m:anowi.c e: _dziś P:'\-

w niedziele i święta od 10-12 tek, soboła. .2 razy. niedz?,e.a ! pon.wdzi~e~ wie- 1 

Od l-2 w Lecznicy, Piotrkowska. 62 ........................ H8HHM••Mj crorem w „Roxy_•, a w 01ed.z1elę o go-dz11n1?. 5-~J I 
---·· - po poł. w szLag·;e.!1U Molr..aira „Dobra wrozka' 

Dr. med. ! DOKTóR We wtorek premiera n.łjnowszej ko.medii 

Kll'IO·TEATR 

W roli poety - żebraka. czołowy ak­
tor teatrów Ziel!Jielda w Nowym Jor­
ku slynn~· DENIS KING. - Blaskiem 
potężnej i dynamicznej gry aktora r 
śpiewaka zaćmił slawe wszystkich do 
tychczas widzianych gwiazd sceny i 
ekranu. - W roli pięknej księżniczki, 
najsubtelniejsze zjawisko ekranu JEĄ 
NETTE MAC DONALD słynna z fil­
nu „Parada Miłości". - Początek w 

dni powszednie o 4.30, w soboty, nie­
dziele i święta o l.::' • .jlj. - Wejściówki 
do dnia l marca włącznie nieważne. 

Ceny miejs<: popu1arne. 

„SlrOllCE" 
Nje1111·a•sk1· H w· łk k. poapula~.ego aut->ra „Fo

1
elu 47". i •• Egzotycznej n w Ił o ou•ys I kuzynki• L Vę.rneu.'d'a „Tak Się ro-obywa ko-

po"'!r6cił : • W biety'' z. Ma.rcinowską, Lenkiem, Fe!ińs.khn, Szu- D:fwl~kowy Teatr Śwletrny 
specjahsta cho· berłem 1 W.mawerem w rolach pop1soiwych. Re· ~ 

rcSb skórnych prz~prowadził CEr.IElHIAnn łłr '16 1 ż~ K. Ta.tatik:..,Wicza. Dekora.cje B. Kooe- c As I n O'' ~~ . 
!wene"»cznych I Się na ul. U !I • li wicza, ._ · 

Dziś I dni uastepoych. i moczopłciowych j telefon 216-90 TEATR POPULARNY. · ·. ,'-.!J ~ 
Wielki przebojowy dramat pod tyt. ul. Andrzeja 5 Specjalista chorób skórnych ~ pill!tek ,.DookoŁa miłości''. We.zyi;tkle · ' ' ' ~.:;i 

Naplórkowskfe~o 28 

TeL 159-40 I wenerycznych. Ełektroterapja miiej&ca. po 1 zł. I 
K O C H a "Ko w IE Przyimuie od 8-11. Leczenie lampą kwarcową. Jtrtro .sobeta i niedziel:, wie=orem Ulf'.o-z:m&i- •• „ •.•• „„ •••• „ 

0 od 5-9. w riłedz e- Prz.y1mu·e od g, B - 2 przed p. i od 5 - 9 OOll'f popi.sami chornograficznemi i att>akcjami Dziś i dni następnych rewelacyjny 
le i świeła od 9-1 , wniedziele i święta od godz. 9-1 ,,Hrabiia Luxemburg" Lehan, I film z minionych lat wojny światowej. 
Oddz!elna pocze· ~a~ odnielna poczekalnia. TEATR POPULARNY W SALI GEYERA i'tomienna miłość oilcera lotnika do 

czyll (Skórzana Maska) 

W rolach glównyth1 

VILMA BAHKY i ftOftALO COLMAn 
kalota dla paó, Piotrkó,nk~ Nr. 2g5. . • • I kobiety szpiega. - Konflikt mi11dzy 

I 
Przychodnia J~ w sob«ę, dnia 28 b, m. 0 g.odz.!l!l.l'e poczuciem obowiązku a dosem serca 

D d s · · · , J i.el 1 ..,., - l\letody walki szpiegowskiej. -
r. me • „LECZNICA NA WÓLCE" mWJ. 15 !"1eozorooi. 1 w ni•e ?- ę _„~ ma.rea EmocJonuJące momenty batalistyc.me. 

W niedziele I świeta o<! godz 
3-ei gra cala orkiestra. Poczatek 
w dni powszednie o 5 pp., w so­
boty o 3, w niedziele o 1-ej. 

t ~
• . . . . o godiz. 4-eJ po !lOł. 1 o 8.15 wi,eozorem ocle~-!J ~u n gm f I lekarzy spcciahstow 1 gabmet deoty• ll!\ zooame z:nadcom:.ta sztuka w 4-ch a.Ida.eh - Cud techniki ktnematogralicziteJ -

U ft~ styczny, i Gabrj-elii Za,pol-skiei p t ,,Sybk'' ze ws;póludzia- oto tło rewelacyjnego fllmu ' 
, ·· PIOTRK<?WSKA 1_57. - Telef. 149-00. , łem chóru r<l6y\ssk1oeg.o Reży.seruje dyr. J Pi- .,MŁODE ORŁY ' , 
speciałista chorób Zreorgfln1z~wana 1 roz:;~erzona. Pr:ic. rlaiski. „ 
skórnych. wenerycz bakter10Jog1cz~o - ~hem_iczna. Ląi,npa I Bilety w ceni.e od SO !!'1'06ZY d-o zł. 2.50 & W roli głównej ulubieniec publiczne- "' 

nyc:b i moczopłcio kwarcowa. Diatermia. t<t:ntgen. Eick- ft>albycia w kasie teallru. ści CtIARLES ROGERS. w roli kobie 

1 wych tryzacia .. Masaż.e. Szczeo1.enie o~hi:on· I ty szpiega, piękna JOAN ARTHUR. -
lil•••••••••••••tBp1 t k k 70 tte. --: YJ.izyty 1 pogoto.wie polozm.;te 1 KRZYŻACY'' NA KOLONJE LETNIE Nadprogram dodatek dźwiękowy i ak-

o r ows • w dz1en 1 w nocy. N:iswitlanle lampą " . . . - l ś · k · p · 

D d 
(ról! Traul!utta) kwarcową, pojedyńczo zł. 3 •• , grupa- . w piątek, dn~ Z1. b. m •. 0 g<>«U lI!'Le 8 m. 15 tua no c1 raiowe, - ocz. seansow 

r ... ,.. TeL 181 83 db-.J- T t e Po ularnym o godz. 4.30, ost. o g. I0.15 w., w sob. 
• • • • - ł mi zł. I.SO. Wl00ZOre4!1 o .....,,.ie Się w . ea rz r . i niedz. pora.nki o<! godz. IZ-ei do 3-ej 

S K t Przvimuie od 8.30, --- w s.a.Li Geyema pr-z.edstawien1e na kolon.Je letn·1e, po poi. po iS gr. i 1 zł. _ Passepar-

a n Or do 10.30 rano, od 1i D urzadz.o.ne staraoi.em &Zkoły powszechnej Nr 85, 
do 2.30 pp.. od 6i HU 

0
r. O na ·którem odeg.f''l'f'ą będL!"e Mst«y=a sz>tuka tout I bilety wolnego wejścia nieważ11e 

• do 8.30 w„ w nie-l w 8 odsłC1Mch Henryka S'enki~·em p. t „Krzy-
dzielę ł święta od i:.a.cy'' (Zbyszko i DM11usia). Bae.tv wc.ześ.nioed oa-

1Jecfallsta ~horób wenervcznych. sk"ór 10-l•ei• Oddzielnll GOLDBLATI by-..ć moŻllla w kas.Je teatru. 
DYch; włosow I mo~zupł,~lowvi:b. Le-; poeHkalrńa dla pili\ 
c:zeme lamoa kwarcowa I orom?enlam Lampa kwarcowa HANKA ORDONóWNA_ 

ntt:iena. CHOROBY OCZU 
PIOTRKCfWSl<ALICIK44

1
f. .. IR. OO fWANOI: Dr. PIOTRKOWSKA 111,__ 17, Hamka Ord<iaówna - w hnię elektryzufe 

"c dzdsiiał masy. św"etne sukcesy naszej pirinJ.arki, 
Wef§cle Ewan~ellclla 2. Telefon 29-45.1 l k ; TEL. N11 132-90 odnosz<>o.e w kraju i zagran:<:ą. gdz.i.e sz.paJty 
Przyjmuje o<! ~2 I od 5-8 w. Dla oa6 em OW1[l ~odzinv przyjęć 10-12 i 5-7 d.zie'!Lllików prupełnione są podnvała.m.i dla bo.-
oddzielna oo.:zekalnla. 

1 
ft rano od 8-10 po cenach lecznic skiej Or~i. nie są bynarjmni.ej wyn~k:em re-

••••••••••••••••••••••••jCl'or. skórne we• ' kł~.n:r)'.". leit7: efektem iste>tnej wielkiej pracy ! 

Ł d 
. ner7c,1ne I płc!ow Dr. med. ' w1elk1"'.g'? t.alen.tu. Hank~. Ordoo-0~ potrafi 

a Owanie • 2 • I poirwac 1 ocusorwa~. W 1eJ usta.eh p:<16elllk.a ~a 
Konslantyao11U l H L u b I c z wszystk"oemi l«nonimi tęczy, pre;en.:ika do głębi 

, I Tel.. t 55-52 • sen::a i dus.zy, rozmarz.a i oszałamia., potra.H 7JlllU· 

Akumulatoro\11 Prz~miu1e od 9-1 specjalista chorób sk6rnych,we sić do $miechu id-o łez. To j.e6t siłą i tajemniicą 

'-K-u•p•n•o_i_•.p.r
11
z•e•d•a•i-· .I 

lil.llJl.&..h~JA, lt.:)(iHlll lld lal~ ._._11~ l!O 
tówkowe .• .Precioza". Piotrkowska 123 
w vo<lwórzu. 
Z POWODU wyjazdu do sprzedania · 
ratlerek czystei rasy oraz szczeniacz­
ki foxterierki. Kiliskiego Nr. 100, 
m. 27. fr. III P. 

I ti- 8 Dla paó nerycznych i moczopłciowych I O!"'dcmki i to je9t jej wielkim ałutem w grze z: 
od 4-5, ( • I . a.r. 4 3 pubf"cmością. Hanka nie może ~y prze.grać. 

z dostawą do domu Dla niuamotnvch eg Ie n I a n a 1n12 Ordonówna wystąpi w n.aisum mieś.cie tylko fe. ł 
1
<;ENY LECZNIC. telefon 141_32, I den.~ w najnowsa;~ programie w sali Fil~a~-

Telefoniczne Zgłoszenia . . mOotl!Jt w CZlW'Utek. dnia 5-go marca, o godz .me 
Dr. med. ~rzy_1mu1~ od ~. 8-10 12-2, 5-8 w 8 mm 30 wieczorem, Pr6<:z z.nakomHej arty&-t-1 

l ___ Lo•k•a•l•e ___ -„1 
Du WY NAJt,ClA )eden pv1;có1 ,, ó1-
czańsoka 144. Wii.ad-0noość: Grobelnia 
od 5-7, 

WARSZTATY AKOMOLATOROWf HBłłfBGhf niedziele 1 ''Y ęta od 9- 1 _Dla pafl od ki udz',ał biorą najleps.ze siły a11"tystyczne stolky: 
. dz1eln~poczekaln1a. s Bekheiroiwa, Iga Korc:z:yńska., A. śaieżyibki. 

'.PETE AU 'P ftk[ Chor. skórne 
• ~ • • I weneryczne Dr. med. 

... ::~·;.~!~~~~.·.:::~~~.. ~:::~:~~ !~ R E I C H ER 11!'• od 12-3 P.o poł. 

U W I\ li A I 1 od 8-9 w1ecz. 

. • 

W niedziele i świę- Specjasllta chorób sk5rnych 
ta od 9-1, I wenerycznych. 

Leczenie diatermią. Elektroterapia. 
Zastępstwo na nadzwyczajnych wa- Dr. E. Południowa 28 - tel. 201-93 
runkach odda bardzo poważna Instf.· ~ ~ Od 8-11 rano i od 5-9 wiecz:. 
tucja Ba_!1ko.wa kilkunastu uczciwym onnnn erg W niedziele od 9-1. pp. 

1 ptlnym zastępcom. I ~ Dlaniezamożnych ceny lecznic. 
NaJwYższa i sumiennie. wypłacana chorob1' skórne ---------------­

prowizja, ~ także po okresie próbnym i wener,czne 
stała pens1a. I . 

. Zglosz.enia _osobis!e 'Yraz z dowoda- (ZIBIDRI Ba.1 
m1 osob1stem1 przy1mu1e nasz lnspek- Przyjmujeod12-130 
'tor p. H. FRISCH: dnia 21 I 28 lutego od 4 _ 7 wie~z 
b. r. Łódź, Hotel Polonia. dnia 1 marca1 • 
b. r. Włocławek, Hotel Victoria. Wszę------­
dzie od godz. 10-ei do 1-eJ przedpo-j 11 Dr. med. 
ludniem i od godz. 3-ei do 5-eJ popo·,ntUMARK 
łu<iniu. Panowie zastępcy i zastępczy. · 
nie z najbliższej okolicy z1łasza!ący 
sie u naszego Inspektora I obeJmu1ąc:v Cb b kó e 
zastępstwo otrzymują ZWROT KO- oro V s 

1 
rn 

SZTUW PODROŻY. v.:ene~ycz11e~ ec~e­
---------------:n1e d1atenn1ą. d1a-

Vlrisan dla mążczyzn. ltennokoaiulaeią o-

ŻONO!! 
MĄZ!TWÓJ Cl ERPI !! REUMATYZM 

BÓLE KRZY~A. ąosc1 EC, POZBA­
WIAJĄ ~O SIŁ!! 

Znakomity środek wzmacniafący przy raz lamp• kwarc, 
ł b. . . b t MONIUSZKI & SA"OM ENTHO' przedwczesnem os a 1emu, meprze Y YI t 1 170-SO V L"MATULI'" 

w swem działaniu. Czerstwość i siła e: . • • 
wraca natychmiast. 60 porcyj Zł. 12.50. Prz'flmut~ odd 

5
11

8 
ŚWIATOWEJ SŁAWY . . 

Prospekt w załączeniu. do 1 PP• I o - LEK JUZ PO 1-2 RAZ.OWl:M „ 
DR. MALOVAN I SKA, ODA~K. w niedzielę od l1 UZYCIU USUNIE BOL! 

ODDZ. llO. do l po pot. RATUJ M ~ "il'A.! I 
Pr~a~IW chud~łc~ lekarz • d2DfJSfB ta.dać w aptek.ach i &kt 8!p't .• ~ 

Przez uzyc1e naszego wspamałego srod -- I łl!iema wysyła wpro&t Fabryka E Ma.. 
k~ odżYV(czego „PLENUSAN" w krót• 8 ttU'BAUMOWAI tuli, Kraków, ul, Helclów 17. I 
kim czasie znaczne przybranie w wa- • a n H -
dze, .wygład kwitnący I pełne formy p· t Jl ska51 - --­
ciała. • Również wzmacniaJa.cY środek! 1~ f 1~;1' 23 SPRZEDAM DOM na doizodnycb wa-
dla krwi 1 nerwów. przez lekarz;:v Po· G ed.. - . ć 'runkach. Żórawia 7. 

lecane, 1 pud. zł. 6, 4 pud. zł. 20. 0 ziny P1:2!.'~... I 
Or. fiEBHARD et Co .. 0UA~8K 47. od 4-7 ._......,,, -------------

Z WYSTAWY OBRAZóW A, BEHRMANA • 
Od chwiJi otwa.rch wymawy prac z.na.oego 

u DJas adysty-malarza A. Behrmana, pubHcznośC 
zwioediza il\ gremfalnie. W ten l!lpo6ób społec:zefl­
s1wo łód-z.k"e da.je dow6d swojej niewątpliwej 
sympatii dla twól'CZości r;enionego i populaimego 
u nas mal~rza. 

Wysta.Wio o1warl"'l ie-st ~ godz 10-e'. rano 
do tO_ej wiecz W ejśc~ dla dorosłych 50 groszy, 
dla młodzieży aJ lłr. 

Dziś I dni nasteonych! 
Wspaniały przebói przewyższający 

wszystko dotychczas widziane i słY­
.szane .z srebrnego ekranu. 

Emil Jannings 
w swvm pierwszym f!lmie dtwiekc­
wym prz.erażaiacei swa prostota tra­
gedii człowieka - idealisty, który zet­
knął sie z okropna rzeczywistością tv-
cia. Dramat miłości upodlenia p. t. 

ntEBIESKI l'IDTYL 
Tytuł orygin. „Niebieski Anioł". 

Wytwórni •• Uf A". Konflikt miedzy mi 
'ościl\ a obowiązkiem. - l\"larleoa Die­
trich w roli kobiety - wampira. - Re­
żyserJa: Józef von Sternberg. - Mu­
zyka Fryderyk Hollaender. ' 

Pocz11tek przedstawień o godz. 6, 
8 i IO. ~ Passepartout prócz urzedo­
wych i prasowych nieważne. - Apara­
tura dźwlekowa Western Electric. 

Ceny mieisc zł. t z i s 

Do-WY._N_A..JĘ-~CIA~-poa.---ó-j-kuc--hn_:_a_.z 

wygodami. Wia.dorno-.ść: Ki!l.iińskfag.o 50 

ł ~„„-~o=d:•::J 
Pu 1.t<i.c61\I chłopcy do sprzedaży ga 
zet. l.glaszać sie ul. Bazarna 8, il. Czia 
rapski. __________ _ 

c::=::J 
WYPOtvCZAJ\\ suknie ślubne oraz 
balowe po cenie niskiej. Piotrkowska 
Z94. prawa oficyna. III P. 24 
MANICURE wvkwintnv 80 gr .• Piotr­
kowska Nr. 60 u fryzjera w podwórzu. 
WSZELKIE spraWY Dr~;;:fu--e,-h~ 
we, matrymonialne, poszukiwania. ob­
:;erwacie. wywiady t>rzeprowadza dys 
kretnie, rzetelnie Międzvn. Detektyw 
Halemba, Tarnowskie Góry. ZT 

?łrill%Jl!JIXJl!ll!U!Uił~r!J[!Jl!Jrfll!Jr!J 

Duzurg opl'łek. 
Dziś w nocy dyżurują nactę.pujące aipteki : 

Suikc. K Leilnwebra (Plac We>lllOOci 2), Sukc J. 
Harmana (Młynarska 1). W. Dan 'eleck:ego (Pi<>tr 

1 kowska 127)„ A Perelma.na (Cegielniima 64). J. 
~ Cym-eTa (Wólczańska 37), Su·k.c. F. WójocU:kiego 
(Na.piól"kowskiego 27}. 

' . li .... <»9•••••••„ ... •eoeoeeeeeeeeci 

I Nieście pomoc . 

1
1 najbiedniejszym 
NMH!Mł'lel'lftlłłieGGGG. 



Rekordowa ilość p u b I i c z n o ś c rz~~~~}·?.~~~!! o~~!,~~! 
h k • p d · · L T C p Kalisza rozegrane między ŻKGS--Sokól na meCZU 0 eJOWym W ra ze. - • • • raga zakończyły się wynikiem 10:0 dla ŻKO · · H ( D 4•1 S. Po zwycięstwie nad Sokołem, druży 
ZWYCtęza • • aVOS • na ŻKGS ostąt·eczni•e zd-0byfa tytul draż. 

(
"'ZL" I ~· ••) mistrza m. Kalisza. 
"• Oreswronden<f O li' OSRIJ ., ... JEpre88U Walne Zgromadzenie Kaliskiego Pod 

· , · · · · K p okrągu, które miało się odbyć w dniu 1 
~ra~a. 25 lute~o. ~ w1a~ał l?rzeb1e~ow1 gry. Cze~1 prze~ ~a ~tak, rezerwa: uczera. eters, marca, zostało przefowne na dzień 15 

Z wfełklem .napięcie~ oc~ek1wan~ '":yzs~ali H. C .. Davos szybkością i kom ..... zw1howec. I marca godz 15 w pieirwszym i 0 16..eJ w 
zawody w ho~c1u n~ lodzie miedzy ~a~ bm~cJą, a w pierwszym rzędzie dyspo- H. ~· Davos: Eberle bramkarz, ~ay. drugim ter~lnie. · 
lcp11i~tnl .. druz yn~m1 C~cchosłowacJi 1 zycJą str7:a~ow~. . Oeram·ni, obron~. Kess~er. 1:~man~, I Do komisji rewizyjne i Łódzkiego Okr. 
Szwa:can1 •. prz~'n·o~ły Czechom z~słu- 1 Wyr6z~1ł się u L. T: C. Praga zna· Meug-. atak. W pierwsze~ terCJt ~aJą zw. KolarskieO'o wybrano m inn. P· inż 
żone iw~'c1ęstwo. Czechom chodziło o ny z Kryn cy Malecek 1 dr. Puszbauer. SzwaJcarzy lekką przewagę. Ora Jest Bu 'nic'·ie z "'K~l T c kl · 
w}·kazanie s~·ojej wyższości na~ kilka- \V H. C. Davos bezsl?riecinle "a.Uep.: nerwowa i mało. zaJmująca. Jeden z wy I JJal; n!~ infor~ui~w ~alii.e ~rante ż. 
krotnym mlstrze'!' Europ~ druzyny H. szym był młody. To!nan!, • n!ezmordo· 1 padów rozcntuz1azmowanych zwolenm- K.O.S od.będzie się w' dniu 13 marca. 
C. Davos. któ~a k.ilkakrotni~ reprezcn- wany do.,. ostatni ei minut~. ków tego plękne~o s~ortu. . Ping-pongowa sekcja ż.ellska ż. K. S. 
towała SzwaJcarJę w mistrzostwach l1 L. T. C. Pra~a wystąpiła w składzie: ł Zawody od~y.fy się w zimowym pa- „ttakoah" w zawodach mistrzowskich, 
Euro1>Y. • • Peka. bramkarz. Krat, dr. Pus~ba_uer łacu na Szwamc1. .pakonata d·rużyny żKGS i KKS w tnden-

Z drug-1e.J strony L. T. C. Praga sk~- . obrona, Makczck, Hromadka, 1 az1cz- Dr. Ma-un. tycznym stosunku 6 :4 i 6 :4, z<labywająt 
pfa w swo:c~ szcre~ach, całą prawie Qd'' 1 a : & ee V'91 !llllG1 pierwszie miejsce w tabeli. 
~eprezcntacylną. ~ruzynę czcs.ką, ta~. . k • k• I Zak017czenie \Valnego Zebrania żKS. 
ze bylo to ntt.!of;qalne spotkam.e ,tt. <;.. . 81 mntrowy s"o n„rc1a1's i . ,Jfakoah" odbyfo się w piątek bież. ty-
Davos przynosi i~ bramkę p ęlrn1e 11 J\ ~ t 11 godnia. 
strzeloną przez Tomani~go. Czesi zdc- 'UJ _ I . c. .t-.r> d Po udzie1enlu abso!utorJOOl ustępują-
PrY!11owanl bramką va1a. nerwowo a I ,,spon10 U Slhd:es nor01eeo fl'auu a cyim władzom, przystąpiono do wyboru 
dopiero przypadk-0wo st:zelona bramka Międzynarodowy konkurs skoków I Przeszło 4 tysiące widzów przez dłu nowy-eh, 1które dały nast. rezultaty: d(l 
przez Male.czka "".~aca im równowagę. narciarskich w Davos miał przebieg nie Rł cza wiwatowało na cześć doskona- zarządu: pp, Bierz wiński Roman, Dzia~ 

;W drugiej tercJ_i obraz gry_ ul~ga zwykle sensacyjny. Bohaterem skoków łego zawodnika. Warto zaznaczyć, że foszyńs1ki , ttersz,kowlcz i tleber, zast. 
zm anie. Czesi 1t"ra1ą o kla~ę lepiej. Gra był Sigmund Ruud zamieszkujący obec- jest to najdalszy skok do tej pory uzy- Kryze ł Kęplfis·ki, do kom. rewlz.: pp. 
jest iywa. bardzo lnteresuJąca. ,oro~a~ nie w Zurychu. I skanv. 1 Hertz, Mendelsohn i Beatus; do są<l1: 
dzona. w ostr~'!' temo1e. W teJ czę~c. 1 W samej konkurencJt nie powiodło Młodszy brał Ruuda Blrger skoczył koleż.: pip. Messlng Ch., Lud, Działo­
zysku1ą Czesi Jedną bramkę przez Ma- się zbyt dobrze Ruudowl. Zajął on dru- przed kliku tygodniami 76 i % metra, szyński M„ Rokmanówna i Szyller. 
lecz ka. . 'gie miejsce za szwajcarem Kaufmanem. gdyż skok jego na 82 i % metra zakoń- W zwia.zk.u z zatargiem z wtadzani · 

. Trzecia część pr~ynfosła wspaniafv Ruud próbował jednak dwukrotnie czvł się upadkiem. Uzyskany we wto- klubu, pf.e.rwsze dwie dru~yny se.kei 
ilmsch ~zcchów g-raJących z ~aką szyb szczęścia poza konkursem. W pierw- rek wspaniały skok Ruuda nie może ping-ponig.owei ŻKOS, zostali przez za­
kości~. ze H. C. Davos prawie ni~ do- szym skoku udało mu się uzyskać 81 być uważany za rekord światowy, rząd klubu aż do walnego zebrania za· 
chodził do ~losu. P~zcwafi!ą swoJą w mtr. lecz przy lądowaniu nie potrafił u- gdyż tylko skoki uzyskane na specja!- wieszane. Z powodu zawieszenia po­
tym C?kresie potrafił L. T. C. ~ra~a trzvmać równowa~I. Za to w drugim nie zbudowanvch skoczniach mogą być wyższyich zawodników, barw ŻKOS w 
upewnić 2 bramkami strzel.onymi me skoku udało sie Ruudowl uzyskać 81 uważane za oficjalne. · zaw.odach o mistrzostwo bronią grac1 ..... 
do obrony przez Hromadke .1 Kral~. 1 metrów (!!!). • . UJ-ej_ IV-ej i V-ej dmżyny, 

Zawodom przygl11<lato s1e z gorą 6 
ty·siecy widzów. Czesi byli za swą , 

~:~~*1;t~~~:~:~~:.;~~~t:y:::: 1 Pliądzynar11dowe projekty polskich piłkarzy 
jakkolwiek wynik 3:t łepłej by odpo-1 . • • "' •· .„ 
NU =•.> "' 1•=-:wxa ce „„ .• .,. P.Z.P.N. nareszcie wycofał się z rozgrywek o pu-

har środkowo-europe;ski PJerwszy międzymia-
slo wy mecz lekko- WarsHwa, ?6 lutegoo. 'ryzyko finansowe jest b. nlewspótmter- dzień 14 czerwca zakontraktowano j11 ' 

• Referent spraw zagranicznych Pol- ne. Po ostatnich naszych sukcesach, ze mecz z zawodową reprezentacją Cz 
alłelyczny skiego Związku Piłki Nożnej, pułk. Ola- Szwedami i zdobyciu tegoż puharu na chosłowacjł, przyczem zawody te 0( 

J k 1 d . d ·j Lód kl Ok bisz. udzieli nam szere~u informacyj w rok 1929-30. przegrana choć przypad- będą się w Warszawie. Pewnym je 
a . se owta u ~my, . z ~ę- sprawie projektowanych spotkań mie· kowa równałaby się wielkiej klęsce a także wyjazd do Łotyszów na 5 lip< 

growy Z~l~ck te~k?a\lety<..:zny ~adue- <lzypaiistwowych polskiego piłkarstwa. wygrana niewiele znaczy. A nie zawsze oraz mecz z JugosławJą w dniu 25 pm. 
za urzą zt w 0 Zł P erwszy mię ZY-1 1 d . moglibyśmy wystawiać nasz najlepszy dzlernika prawd. w Poznaniu. Na 21 

miastowy. mecz lckkoatletycznv. Prze- , Za_ rząd PZPN na swem .pos e z emu skfad. gdyż mamy jui znacznie lep- września projektujemv zawody z zawo-
wldzlana Jest rcprczcutacJa Warszawv •w dnrn ' 24 b. m. postanowił wycofa~ szych przeciwników zakontraktowa- · dową reprezentacją ·Rumunją prawd 
lub Poznania. Polskę z roz~rvwek o puhar amatorski · , L . . .. ' · 

< dk ej r.urnpy gdvi mecze te noza nvch, więc trzebaby było dublować za.

1 
we wow1~. a w dnm. gdyz Jedna z re-

A 11 f • ~~tpl~;ą j~ż dośĆ dla nas wartością wody. prezentacyJ naszy~h waic.z.yć będzie 5 
ng . a zwyc QZB sportowa nie są wcale brane w rachu-I Program na rok blciący przed<;ta- · marca w ~ydze, w Katowtca~h zmi~rz~'. 

Szwec"l w meczu tenisowvm I bę w mledzvnarodoweJ oplnJi Europy a wia sle mniej wleceJ Jak następuje: Na A~st~Jr.e siły z zawodowcami Węgier 1 

Sp0tk:rnie tenisowe An~Tfa-Szwecja ""™ Co do Węgrów to byto Już wszyst· 
rorerrane w 1ta11 sztokhn1m„k1eJ zaknń- Barna I Szabados sa Niezwykłe .zaintere- ko niemal gotowe, Jednak wczoraJ za-
czvro się zwvcit:stwem AnR"lji w sto~rnn I „ J\oczyła PZPN wiadomość jakoby Wę-
ku 6:1. w druirim dniu zawodów uzv- niezwyciężeni sowanle meczem grzy mają pewne zastrzeżenia co do te-
skano nastepujnce wvniki: gra podwój- go meczu I nie chcą go uznać za zawo-
na pań: Oodfrese-Mudword contra ~arna I Szahados są dzl~ u s7.czvt1t Francja-Niemcv dy międzypaństwowe. Prawdopodobnie 
P . ·k-N b r('ler 6·2 6·0 n d ó' sweJ formy. Zdobycie wszystkich tytu· . 1 t · · 1 d 

te o e "' . . . . 1ra oo w Jna , .„ kl ·._ ś 1 t tiki h w związku z mal:icym się otlhyt po ega o na meporozum1en u, spowo o 
panów: Lec-Perrv - Ostberg-Ram- tow m1. tr7:ostw' c~i w a a. wszys c • · . wanem ie PZPN korespondował ostat-
ber~ 9:7, 3:6, 7:5• B:lO, 6:l. tyt. ut.ów "!t!'trz~wsk1ch Ntemiec w l(on.l{u 

1 

międzypanstwowem spotkaniem 1~1tkar-, nio bezpośrednio z podzwiązkicm :ia-
rencJI m1edz~n<'łrodowej Jest t~o naf- skfem Nlemcy-Fran~j;\ w Paryżu "'' wodowym .Sprawa ta będzie niebawem 

Mecz bokserski lepWdr~~o~~f'V'MJ'()()lu. na mtęd·zy- dlnu.15 .marca do't1~! 1 prasa fr.ancuska , wyjaśniona. w 8 rsza w a-Poz n a ń narodowe mistrzO!\two Ar,~ljl. zatrzyma! że Niemiecki Zw. J 1ł:d N<'ineJ zamó-I Na rok przyszły projektowane S<\ 
· li się Aarna I Siahados w Berllnie. itdz!e 

1 
wił 15.000 biletów wejścia. Do tej pory mecze. z Belgją, ~ może z Danią CZ,Y 

W nadchodzacą niedziele, d~la 1 mar , rozeg-rany został międzypaństwowy 1 zgłosiło się Już IO.OOO osób do \\ yciccz FrancJą. Co ~o Niemców to naraz~e. me 
ca rozeR"ranv zostanie w Warszawie czwórmecz. Węgry Anglja AustrJa i I kl któ . j i k t jest to z róznych wzRlędów mozhwe. 
młedzvmiastowy mecz bokserski Poz- N: • ' ' • re on~amzu ą w zw ąz u z vm W dniu PZPN-u nie odbedzie się żaden 
nań_:-Warszawa. Skład reprezenta.cji j ieek;ywlsta. że obał madzłany l!'óro- , meczem niektóre fachowe pisma nie- mecz międzypal~stwowy. na~omiast we 
War<:.zawv przedstawia się następu1ą:. j wali nad resr.tą d<e>cvduiąco 1 nie dopu~ I mieckie. we wszystkich innych !ermmach prze-
co: Rnchman. Kazimierski . Ooss. An- szc7.ali Ich wotról.e dn t!łn<:u. Nawet do· znaczonych na spotkania PZPN-u _od· 
ders. Ołowackf Reutt. Seldel i Ourawa.

1 
skonali ancrllcv Pr(lffltt. Rnll i Havdon bywać się będą mecze reprezentacyJ o-

Reprezentacja Poznania składać się bę- ustępowali Barnie I Szab<'łdosowi przy- Sukces węgrów kręgowych o puhar dr. Oe~ze~ows~iego, 
dife z zawodników Warty. naJmnlej 0 kla!'ę· Nie mo~H nawet jed- . przvczem będ~ b.rn!Y. udział Jedyme ze 

nego seta WY!Wl~ 1 prr~rali w czwór· w czwórmeczu pmg-oongowvm społy okr.ęgów silmeJszych, t. j. tych. 
Turnłel gier sporto- mecz11 4:0 (8:0). Pieirwszt!?'O dnia, Ciwórmecz ptng~pongnwy \Vcgry które posiadają kluby hgowe. 

· h 'li d ł Austria po ładnej ~rze zwyciężyła Niem - Niemcy - Austria - AngJja zakoń-1 ,._ 
WY<' W 1..10 Z cv 3:1. setńw 6:3. stosunek pnnktńw czony został przed kilku dniami w Ber- Jak widać z powytszego PZPN na-

. W nadchodzl\CI\ sobotę odbędą się 175:166. Wę~ry zwyciężyli An<rfje 4!0, linie. Wę~rzy jeszcze raz dowiedli, że . reśzcie doszedł do wniosku, ie dla pol­
w sali przy ul. Drewnowskiej 88 nie- <;etów 8 :O, stosunek ptmkt6w 171: 120. I 81\ .bezkonk~rencynJni: ~aJmufąc w ~ur„ skiego piłkarstwa udział w rozgryw­
zwykle Interesujące spotkania w gr?ch Tournee nłłkorskłe ni~Ju tym merwsze rn1e1sce. Na drng1cm kach o puhar .dla amatoró~ nle.pta żad-
SJ'l(')rtowvch urządzone stara mem 

1 
" 1 JmeJscu uplasowała się Austria. która nego ~naczema .. Polska, mimo iz w ro-

TUR-u. Program zawodów przedstawia Tegornrznv foworvt w ro:z1?rywkach wykazała bardzo ładną formę. tr:~ec1.:; - ku ubiegłym zaJęł,a w tych rozgryw-
słe następująco: koszvkówka żeńska: piłkarc;kich o nuh~r Antrlji Chelsea per„ zafolt Nlęmcy - czwar~c-An _4!m. Do-jkach pierw~ze. ml~Jsce bardzo mało zy­
ZJ~drtnczone~TUR. siatkówka meska: traduje w srm1w1e odbveia tournee po skonała para P!ng-oon~owit Rarna~ 1 skała w opmj1 m1ędzynarodowef,. a ry~ 
Oeyer-fia5monea. ifoszvk~wka męska: l<ra!nch koritvMent11. Prnv.rdo"odnb11le Sza.bados udała się do l.1verpccl11 gdth~ z".kowała b~,rdzo duzo. mogła s1e bo­
Jł(P-WKS I Triumoh-YMCA. Począ~ Chels<1 7n,,·ita nn kontvnet w maju i weirnle udział '.v mlstizJ&twach pinlj'.' wiem naraz1c na zuoełna komriromi~~„ 
tek zawodów o ~odz. 5-ei popołudniu. , odwiedzi wteCleń, Praie 11ludapesit ooniowych An~Ui. I cJli-. C. s:; 
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Katastrofa górnicza 
2 eórniftó111 poniosło 

śn1ieri 
Paryż, 27 lutego. 

(Telegram własny). 

"Petit Journal" donosi, że w Longvy 
miała miejsce katastrofa górnicza. 6 ro­
botników padło ofiarą katastrofy. Dwuch 
poniosło śmierć na miejscu, a czterech w 
stanie beznadziejnym odwieziono do 
spitala. 

Tonący hydroplan 
urotoll'anv pr•e• lod•ie 

ratunfto01e 
Paryż, 27 lutego. 

(Telegram własny). 
W czo raj donosiliśmy o opuszczeniu 

się na morze hydroplanu francuskiego, 
który został następnie porwany na peł­
ne morze. Wysłane na pomoc łodzie ra­
tunkowe dotarły do statku w chwili, gdy 
ten już tonął. 

Dwuch pilotów uratowano, a telegra­
fista porwany został w ostatniej chwili 
przez falę i poniósł śmierć y; nurtac~ 

Major Franco 
zdegradowany 

Madryt, 27 lutęgo 
(Telegram własny). 

Dziennik personalny ministerstwa 
spraw wojskowych ogłasza zarządzenie 
na mocy którego wielu oficerów, którzy 
wzięli udział w powstaniu, zostało skreś 
lonych z listy członków korpusu oficer­
skiego. Między nimi znajduje się znany 
lotnik major Franco. 

Wybuchowy list 
%on1adi. c•v nies1nac•nv 

sartł 
Berlin, 27 lutego. 

(Telegram własny) 
B. prezydent policji Zorgibel otrzy­

trzymał wczoraj list niezwykłej gruboś­
d. Zaintrygowany jego zawartością, o­
tworzył go i w tej chwili wybuchł z listu 
wielki płomeń. 

Zawiadomiona o wypadku policja 
stwierdziła, że list zawierał paski celu­
loidu i zapałki, które w nieznany spo­
sób zapaliły się przy otwieraniu listu. 
Zorgebel nie został ranny. Policja uważa 
że adresat listu nie planował zamachu, 
lecz chciał wyrządzić tylko jakiś żart. 

Al Capone świadkiem 
JJr~ed sqde1n 111ofsfto111vna 

Wiedeń, 27 lutego 
„Neue freie Presse" donosi z Chic 

go: Wczoraj został przesłuchany przed 
tamtejszym sądem wojskowym „król 
podziemi" AI. Capone. 

Al Capone przybył do sądu pod silną 
ochroną oddziałów policji. Przesłucha­
n Le trwalo kilka godzin. Następnie w po­
łudnie został odstawiony na policję, 
!?.'dzie również nastąpiło dłuższe przestu 
chanie. 

Od czasu zamachu na dziennikarza 
Lingle, jest to pierwszy wypadek, że Al. 
Capone zjawia się przed sądem. Być 
może, że pozostaje to w związku z wy­
borem nowego burmistrza, zwolennika 
Al. Capone - Thomsona, którego wy­
bór król bandytów popi1era1 całym 
swym wpływem. •••••• „ •••••• „ ••••••••••••••• 
Nieście pomoc 

najbiedniejszym 

Zama 8 6am60111U na :Hu6fe . !lr•ed reeotamt 
.Cx/ord-~am6ridd 

: d 

Na pałac prezydenta republiki kubaiisklel w Hawannie nieznani sprawcy rzucili I Na ~nl.w~rsytecie w C~mbridge rozpo:zę 
bombę. Dzięki przytomności umysłu dozorców pałacowych. bo'mbę, która mo- i ły się JUZ przygotowama d.o słynnych ~a-

gia cały pałac obrócić w gruzy, w porę unieszkodliwiono. wodó~ Oxfo~d Cambridge. Cambnd­
ge, ktory w ciągu ostatnich dwuch lat od-

ras!an naci !J'atczm 

Nad Palermo, na Sycyljł, przeszedł w tych dniach straszliwy huragan, 
trwał 48 godzin ł wyrządził nieobliczalne straty. 

a• ó fftó111 rcńs 

W tych dniach dopiero wydobyto zwłoki 31 górników,_ którzy zostali zupełnie za­
sypani, w czasie wybuchu w kopalni w Nothberger. Ofiarom sprawiono niezwy­

kle uroczysty pogrzeb. 

nosił zwycięstwo, znajduje się w bieżą­
cym roku w doskąnałej formie. 

= a =:=ar: 

Xosa mfstrsunł 
o xac:pu 

Trenerką londyńskiego glubu lekkoatle­
tek została w tych dniach Marta Jacob, 
która osiągnęła niezwykłe rekordy w rzu 

cantu oszczepem. 

Tragiczna śmierć 
pod •111alan1i ..,apna. 

Steglltz, 27 lutego, 
(Telegram własny), 

Wczoraj miała miejsce katastrofa w 
tutejszej kopalni wapna. Wskutek ober. 
wania się złomów wapna, cztery" osoby 
zostały zasypane. Dziś odkopano ich 
zwłoki. Jeden z robotników osierocił 8. 
inny 5, a trzeci 4 dzieci. 

Orkan szaleje 
na 111uspa«;l'l !Tid!ii. 

Wellington, 26 lut~go, 
(Polska Af!encja Telegraficzna). 

Na wyspach Fidżi szaleje orkan. W 
wielu miejscowościach nastąpiły powo­
d.zfo. Około 180 osób utonęło. Oriun 
ze.rw~ł szyny z toru kolejowego w pobl! 
żu Lautoka i zibl.lJl'zył latarnię morską w 
Nadu.. 
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